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Rob XXV

Niedoszły napad
na „Robotnika“

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) Sobot­
ni „Robotnik“ zapowiadał, że grozi mu 
napad.

Istotnie wczoraj około godz. 8 do lo­
kalu ..Robotnika“ zbliżyła się banda, 
która chciała napaść na redakcję, ale do 
napadu nie doszło.

Banda po wycofaniu się przeszła 
wśród rozmaitych okrzyków ul. Mazo­
wiecką na plac Teatralny pod Radę 
miejską. _____ (w)

„Polonia Restituta“
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) W 

dn. H hm. ogłoszona zostanie lista od­
znaczonych orderem „Odrodzenia Pol­
ski“.

Wielką, wstęgę otrzymali: Jan Mro­
zowski, delegat przy kom. odszk. w Pa­
ryżu; Leon Supiński. I prezes Sądu 
Najw., i Stanisław Wróblewski, b. pre­
zes N. I. K.

Komandorję z gwiazdą: prof. St. Ku­
trzeba, b. min. Niezabytowski, biskup 
płocki ks. Nowowiejski.,' Aleksandra Pił­
sudska, prof. Uniw. Jagiell. Jan Rozwa­
dowski, gen. Romer, prof. Rappaport. 
prof. Tad. Zieliński.

Komandorię m. in.: prof. Dyboski. 
b. woj. Goluchowski, prof. Halban i 
Hoyer, Kaz. Lubomirski, prokurator Mi­
chałowski, pre.z. Mrayincics z Poznania, 
dyr. kolei Kuciński.

Krzyż oficerski m. in.: publicysta 
żydowski Gottlieb (jedyne odznacze­
nie dziennikarza), St. Jaracz, rzeź­
biarz Kuna, Zofja Nałkowska, Hono­
rata Leszczyńska, Zofja Moraczew- 
ska, inż. Ew. Namysł z Poznania, re­
żyser filmowy Ordyński, Winc. Rzy­
mowski, publ. z prasy czerwonej, 
poeta Lechoń, Irena Solska, Emil Ze­
gadłowicz, Kazim. Wierzyński, śp. 
ppłk. Tatara.

Krzyż kawalerski m. in.: Kaz. Smo­
gorzewski.

Z okazji 10-lecia odzyskania Pomo­
rza otrzyma odznaczenia około 20 o- 
sób, przeważnie księży. (w)

Niemiła niespodzianka
nacjonalistów niem.

. Berlin, 8. 11. (Tel. wł.) Niemiłą 
niespodzianką dla nacjonalistów była 
wiadomość z Genewy. iż delegat włoski 
głosował przeciwko wnioskowi niemiec­
kiemu w sprawie rezerw wojskowych, 
Przyczem równocześnie prasa szwajcar­
ska doniosła o gorączkowych pracach 
inzynierji włoskiej nad fortylikowa- 
mem Brenneru.

. Żywe komentarze wywołuje rów­
nież stanowisko delegatów Anglji i Sta­
nów Zjedn.

Wieczorna „Germania“ zarzuca sek-
J' 'n‘0.rmacyjnej Ligi tendencyjne prze- 
inrani;e Protokułów i faworyzowanie 
mteresow francuskich. M. N.

Trzecia z rzędu 
konfiskata „Orędownika 

Wielkopolskiego“
'konnf!^n’ numer „Orędownika Wiel 
polskiego“ (na niedzielę) został znc
Powodu^ ł?Wany’ Za«cie nasUpiło 
wiarin™ l-yt-ułu na stronie pierwszej na> 
w „kością, don°szdcą o wybiciu szyi 
w knr eni wydawnictwie. oraz za ustę:
dalXiSp°xndencii z P°d Pleszewa o 
^zych stronach.
z rzedli tygodniu trzeci
wyra mi dzień'po dniu — konfiskat 
*ego' une*°> Poczytnego pisma ludc

Kandydaci listy narodowej nr. 4 
w okręgu gnieźnieńskim

Trąmpczyński Wojciech, prawnik. 
Były marszałek Sejmu i Senatu, b czło­
nek Rady Obrony Państwa. Zasłużony 
obrońca sprawy polskiej za czasów nie­
woli;. wi parlamencie niemieckim i Sej­
mie pruskim.

Przanowski Jan, prawnik i rolnik 
w Fałkowie, po w. gnieźnieński. Brał 
stale czynny udział w życiu społecznem; 
jest organizatorem spółki melioracyjnej, 
która przez budowę kanału odwadnia­
jącego przyczyniła się do osuszenia 
znacznej liczby gospodarstw rolnych w 
powiecie

Rewizja w wydawnictwie
„Gazeta Warszawska“

Prieprovn<Jsafn ją 3 komisarsy mundurowych, 2 cywilnych 
i około 20 agentów

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) Wczo­
raj od godz. 10 wieczorem do 12.20 w 
nocy odbywała się rewizja w wydawnic­
twie „Gazeta Warszawska“. Przepro­
wadzało ją 3 komisarzy mundurowych, 
2 cywilnych i około 20 agentów.

Przeprowadzono rewizję osobistą 
wszystkich obecnych członków redakcji. - 
biurek, administracji, ekspedycji i dru­

karni. Zatrzymano dwóch. przypadko­
wo przybyłych — studenta Zaleskiego 
i niejakiego Zycha. . /
''Ponadto przeprowadzono rewizję',w 

mieszkaniu dyrektora drukarni' Głód- 
kowskiegoi który jest współwłaścicie­
lem domu, w którym mieści się wydaw­
nictwo „Gazeta Warszawska“, iw)

Lewandowski Antoni Bolesławy ku­
piec w Bydgoszczy. Członek zarządu 
głównego Związku Tow. Kupieckich na 
okręg nadnotecki, członek Izby przem.- 
handlowej, radny m. Bydgoszczy, były 
poseł na Sejm, obecnie aresztowany.

Krzemieniewska Antonina, żona prze­
mysłowca - rolnika w Jakóbowie, pow. 
obornicki. Gorliwa działaczka w szere­
gu stowarzyszeń i órganizacyj społecz­
nych.

Łt®iaŁ^w8ai^.:fsuiKSsamaa

Rewizje w Krakowie
W a r s z a w a. 9. 11. (Tel. wł.) Wczo­

raj w godzinach popołudniowych i wie­
czornych przeprowadzono w Krakowie 
poraź trzeci rewizję w Lokalach Stron. 
Narodowego, Ch. D. i P. P. S. (w)

Z wycieczki do Wiednia
(Korespondencja własna)

Wiedeń, w listopadzie. 
Przedsionkiem dzisiejszej Austrji jest

już stacja kolejowa w Brzecławie, daw­
niejszym Lundenburgu. Pociąg odcho­
dzi bez gwizdków i od!głosów: trąbki, na 
cichy sygnał dany przez urzędnika ru­
chu małą kolorową tarcza}, umieszczoną 
na krótkiej rączce.

Po kilku kwadransach jazdy staje- 
my na dworcu północnym w Wiedniu. 
Na placu przed gmachem kolejowym i 
na ożywionej ulicy Prateru ani śladu 
niedawnych walk, jakie toczyły się po­
między wrogiemi organizacjami bojo- 
wemi prawicy nacjonalistycznej i so­
cjalistów. Zainteresowanie zbliżającemi 
się wyborami również niewielkie. Po 
dłuższym dopiero czasie zauważyłem 
odezwy wyborcze, jak gdyby ukryte po­
między reklamami kinoteatrów i róż­
nych składów. Najbardziej wpadają w 
oczy socjalistyczne, drukowane w kil­
ku barwach. Na jednej widnieje czerwo­
no ubrany robotnik, a obok niego land- 
szturmista w zielonym mundurze z sie­
kierą w ręce. Robotnik chce pracować 
a zielony „barbarzyńca“ usiłuje go po­
walić siekierą. Na innych plakatach 
widnieją: urywki wyroków sądowych z 
podkreślonemi słowami „nieczysty“ i 
.„nietaktowny“,: domy, wyciągi z konta 
podatkowego itd. Są .to wszystko alu­
zje do generalnego dyrektora kolei, 
Strafela. Na.dalszym znów plakacie wi­
dzimy nogi z rozrzuconą dokoła bronią; 
na górze zaś dlwie splecione ręce, wyra­
żające, jakąś gorącą prośbę. Jest, to we­
zwanie socjalistyczne, domagające się 
rozbrojenia austrjackich órganizacyj 
wojskowych.

Pozostałe stronnictwa plakatów pra­
wie nie mają a, o ile ich używają, to 
wyłącznie drukowanych gotyką, co w 
Wiedniu należy, do wielkich osobliwo­
ści. Mieszczańskie partje apelują-zazwy­
czaj do uczuć narodowych, a niemiec- 
kość swą zaznaczają przez używanie pi­
sma gotyckiego. Najliczniejsze z tych 
plakatów ozdobione są swastyką lub 
krzyżem ...hakowym“. Należą one do 
hitlerowców i zawierają silne wyciecz­
ki przeciwko zawodowym politykom 
lub cudzoziemcom i kończą się nastę­
pującym zwrotem: „Żydom wstęp
wzbroniony"

Przed dwoma i pół laty na murach 
i słupach ogłoszeniowych plakatów tych- 
było conajmniej dziesięć razy tyle, co 
obecnie. Ale dzisiaj głosy wyborców 
zdobywa się w inny sposób. Tysiące agi­
tatorów wszystkich stronnictw wędrują 
od domu do domu, rozdają broszury i 
agitują osobiście. Chrzęścijańsko-spo- 
łeczni wydają specjalne pismo wieczor­
ne ,p. t. „Wyborca“, a blok Scfyobera za­
łożył na okres wyborczy własną gazetę 
„W. Z. am Mittag“.

Dopiero w kawiarni można zauwa­
żyć, że w Wiedniu przygotowuje się coś 
niezwykłego. Publika czyta całe stosy 
gazet, choć prokuratura nie pozwala na 
drukowanie prawdy. Za to szerzy się 
gwałtownie „poczta pantoflowa“. Sły­
chać więc pogłoski o przygotowywanej 
dyktaturze monarchistycznej, o zama­
chu stanu Vaugoina przeciwko socjali­
stom, hitlerowców przeciwko Vaugoi- 

, nowi lub Stopią przeciwko wszystkim.
Wybory nabgół nie Wywołują więk­

szego zainteresowania, a przeciętny Wie­
deńczyk otwarcie mówi, że rząd nie bę­
dzie się liczył z rezultatem wyborów i 
rozpędzi' parlament. Gdyby o tych
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wszystkich sprawach — dyktaturze, 
aresztowaniach, zamachach i braku za­
ufania do armji — nie mówiono na spo­
sób wiedeński, t. zn. jowialnie, mogło­
by się zdawać, że siedzimy w jakiejś ka­
wiarni południowo - amerykańskiej lub 
macedońskiej.

Tymczasem jednak żołnierzy na uli­
cach bardzo mało, natomiast roi się od 
policjantów, którzy są tak. elegancko u- 
ibrani i robią tak inteligentne wrażenie, 
że śmiało możnaby ich uważać za ofi­
cerów. Wielu z nich nosi na lewej stro­
nie piersi tabliczkę z napisem — fran­
çais, english, magyarul itd. Cudzoziem­
ców jest jednak bąrdzo niewielu, a ho­
tele są prawie puste. Nic zresztą dziw­
nego. gdyż wybory odbywają się prze-

; cięż pod hasłem „precz z cudzoziemca­
mi!“

W godzinach wieczornych ulice 
przepełnione są członkami różnych for- 
macyj wojskowych. Idą oni na zebraihia 
swych stronnictw, aby utrzymywać na 
nich porządek, lub na zebrania prze- 
ciwników, aby robić tam nieporządek- 

/ Formacje te różnią się właściwie tylko 
nakryciem głowy. Sama landwera ma 
ich kilka rodizai, ale są podobno bywal- 

-• cy kawiarniani, którzy potrafią różnice 
te rozpoznać. Wszyscy landwerzyści 
mają na kapeluszach kogucie pióra 

/ Strzelcy Stahremberga noszą kapelusze 
jasno zielone z szerszym rondem i rze­
mykiem pod brodą. Wehrturnerzy — 
ciemnozielone kapelusze z bardzo sze- 
rokiem rondem z jednej strony podnie- 
sionem do góry, a z drugiej opuszczo- 
nem na dół. Wiedęńscy łandwehrzyści 
stare wojskowe czapki koloru khaki z 
koguciem piórem. Hitlerowcy takie sa­
me czapki, ale koloru bronzowego. przy- 
czem pióro umocowane jest krzyżem 
„hakowym“. Wreszcie formacje fronto­
we posiadają nakrycie głowy, przypomi­
nające skórzane kaptury północnych ry­
baków, zabezpieczające od wiatru i de­
szczu. Socjal - demokratyczny związek 
ochronny nosi czapki czerwone. Każde 
stronnictwo polityczne posiada swą u* 
mundurowaną formację,-, której naj­
większy kontyngent tworzą chłopcy d.o 
łat 18, nie zdający sobie nawet sprawy 
iz niebezpieczeństwa tej zabawy w raili- 
taryzm. Znawcy miejscowych stosun­
ków twierdzą, że przeciwieństwa po­
między poszozegółnemi formacjami nie
są zbyt wielkie i groźne, oraz że ci sami f

- chłopcy występują w różnych mundu­
rach, zależnie od potrzeby, a przede- 
WszystKiem wynagrodzenia. -9

Zabrania wyborców odbywają;-się1 w« 
gospo-dach, przy stołach, na których u- 
stawione są talerze z dymiącym gula- .

> stan. Wiedeńczycy są tak liberalni, że, 
chodzą na wszystkie zebrania i lubują 
się na nich silnemi zwrotami. Najbar­
dziej radykalni są obecnie hackenkreuz- 
lerzy i hitlerowcy, którymi komende-

- rują przywódcy, pochodzący z Niemiec,, 
usiłujący dodać miękkim Austrjakom 
ducha bojowego. Za ich przykładem 
wszystkie stronnictwa mieszczańskie ; 
włączają do swych programów wybor­
czych — antysemickie hasła.

Wiedeńczycy m. in. licznie uczę­
szczali na zebrania, na których przema­
wiał młody książę Stahre-mberg, ale po 
kilku jego aluzjach zamachowych., Set-, 
peł zabronił mu dalszych -występów.

Taki jest oto obraz polityczny dzi­
siejszego Wiednia. M. K.

W kraju i w świecie

1 krain)
Ukazały sfę nowe „Listy z Afryki“. 

Nie nowe wydanie Sienkiewicza. Jest 
to krótki utwór całkowicie samoist­
ny, Mianowicie odcinek głównego pi­
sma obozu rzędowego („Gaz. Pols." 
nr. 306 z 7-go b. m.) p. n.:

„Listy z Afryki — Nowa konstytu­
cja — Nowa ordynacja wybórcźa“.

Istotnie, dnia 23 października r. b; 
ogłoszony został dekret króla Fuada 
I-go, rozwiązujący dotychczasowy par­
lament, znoszący dotychczasową ; kon­
stytucję, oraz ogłaszający nową kon­
stytucję i nowe prawo wyborcze, co 
wszystko przeprowadził Sidky-Pasza, 
stojący obecnie na czele rządu# a zwal­
czany przez wszechwładne w parla­
mencie stronnictwo Wafd. Nasze no­
we „Listy z Afryki“ tak 0 tem piszą;

„Stronnictwo Wafdu, to jest 90 
proc, ludności Egiptu, do ostatniej 
chwili nie wierzyło, aby prezes obec­
nego gabinetu, Izmaeł Sidky-Pasza, 
naprawdę miał zamiar zmienić kon­
stytucję.

„Wszystkie dzienniki tego stron­
nictwa, z al Watanem, al Missaa i 
alMisram na czele, dzień w dzień 
przez dwa miesiące; z nużącą/jedno- 
stajnością manjaków zapewniały sie­

bie i innych, że ¡Sidky-Pąsza* -tylko 
^blpfpję,vże hię?; ptrgy.aa, ■.pąizm;iąnę* 
"kbpśtytńca,-. zęzwisiw-
' tahji jp,.,có,.-wysJą^r^j^.^af(|u, Eon— 
dynie z Makramęm Ebeidem -na czele
gorąco.... zabiegali),, ze się pięknie.-.
Wafdu....Ż

„Powszechnie oczekiwano, .że . na 
zmianę, 'konstytucji Wąfd ojpowie 
krwąwemi rozruchami i rząd poczy­
nił daleko idące zarządzenia, aby je 
móc stłumić w zarodku. Tymczasem 
w całym kraju - przyjęto; konstytucję. 
Zupełnie spokojnie. Nie było ani jed­
nej demonstracji, ani jednego pocho­
du. Zademonstrował. tylko Nil, któ­
ry okazał Się wafdystą, gdyż zniszczył 
tor pod Reną (w górnym Egipcie), 
przerywając komunikację kolejową na 
4 godziny. Lećż i ten fakt sabotażu 
został przeż 600 robotników szybko o- 
panowany,“ - - - :

Czytając to, ma się wrażenie, że te 
listy z Afryki tem się różnią od sień-

sfinksa
kiewiczowśkich, że są pisane... z 
mmejszęm oderwaniem od kraju ro­
dzinnego.

Pisząc o Egipcie, a choćby tylko o 
konstytucji Egiptu współczesnego, 
trzeba W każdym -razie przyjąć wska­
zówkę pierwszego zdania listów Sien­
kiewicza z przed lat równo czterdzie­
stu, które brzńiiało tak: nie mam by­
najmniej zamiaru opisywać Egiptu, 
z którego opisów możnaby złożyć dru 
gą bibljotekę'Aleksandryjską.

Przedstawienie nowej konstytucji 
egipskiej 'w naszych nowych listach z 
Afryki jest cokolwiek bałamutne z 
tego powodu, że nie rozróżnia ono 
między tem, co już było, a tem, co te­
raz .wprowadzono, tak, że nie widać 
dokładnie tych nowości.

O dzisiejszym Egipcie mamy na­
wet u siebie, obok pięknych opisów 
Ferdynanda Goetla („Egipt“, wydania 
Ossolineum, 1927), doskonałą książkę 
p. W. T. Dobrzyńskiego („Egipt 
współczesny^, wyd, Inst. Bibl. Pols., 
1928), która m, in. dokładnie przedsta­
wia także rozwój prawa politycznego 
Egiptu w najnowszej dobie.

Po pierwszych krokach z r. ,1883 i 
uzupełnieniu z r. 1913, obowiązująca 
dó ośtatńićh dni konstytucja nadana 
została przez Fuada I, po obwołaniu 
się jego (15 marca 1922) królem Egip­
tu, gdy przedtem był sułtanem, dnia 
19 kwietnia 1923, następując po ogło- 
/sźónem już 3 stycznia T923 prawie wy­
borczym. Konstytucja ta w siedmiu 
działach i 160 artykułach, zbliżona 
była bardzo do nowoczesnych konsty- 
tucyj w Europie. Oto w skrócie głó­
wne jej postanowienia:

jEg-ipt. jest królestwem dziedzicz- 
nem z ustrojem opartym na przedsta­
wicielstwie narodowem; prawa oby­
watelskie, nienaruszalność własności, 
swoboda prasy, Wolność zgromadzeń, 
z* ograniczeniami dla porządku spo­
łecznego; ; veto zawieszające króla w 
uchwalaniu ustaw i wówczas potrze­
bna większość dwu trzecich izby i se­
natu; król może odroczyć sesję parla­
mentu tylko raz w tej samej sesji i 
nie może dłużej niż na miesiąc; kroi 
może .-wydawać' w nagłych wypad- 
kach-, gdy od®. ¡rnóźna; czekać na zwoła­
nie ptwhuuen tu, rozporządzenia z mo- 

/. cą uątZ'\v v.Jęcz s,pie - .sp vz-eczn e z-.- kon- 
s.tytucją, które następnie, ,,Hiuszą,być 
przedstawione parlamentowi do przy­
jęcia lub uchylenia; wotum nieufności 
izby wobec rządu lńb' poszczególnych 
ministrów pociąga za sobą ich ustą­
pienia; do; izby deputowanych wybie­
rają wszyscy od Jat -21, ale dwustop­
niowo, t. j. naprzód na grono wybor­
ców, którzy dopiero wybierają posłów, 
a do senatu trzystopniowo, przyczem 
na 60 tys. ludności przypada jeden 
poseł; senatorów jest 3/5 wybranych, 
na 180 tys. ludności jeden senator, a 
2/5 mianowanych; budżet winien być 
przedstawiony cóńajmniej na trzy 
miesiące przed początkiem roku 
budżetowego, a sesja nie może być 
zaniknięta przed uchwaleniem budże­
tu; dla ustawodawstwa zastrzeżone 
sprawy w zakresie zwykłym.

To wszystko było zatem w dotych- 
czasowej konstytucji.

Jakież są zmiany obecne?
Zmiany ordynacji wyborczej <j0 

izby posłów (zmniejszenie liczby do 
150, t, j. 1 poseł na ok 100 tys. mie. 
szkańców i opłacanie pewnego podat­
ku lub czynszu przez wyborców) oraz 
do senatu (60-ciu mianowanych przez 
króla a 40-tu wybieranych) nie są 
uważane przez stronnictwa za rzecz 
wielkiej wagi.

Natomiast stronnictwa te, zarówno 
wafdystów, czyli narodowców, ja^ 
liberalnych, wytaczają zarzuty prze. 
ciw . następującym zmianom konsty. 
tucji (szczegółowo wyliczone w „The 
Daily Telegraph“ z 24-go ub. m. w 
telegramie z Kairu), co się zatarło w 
naszych listach z Afryki w piśmie obo­
zu rządowego:

1. inicjatywa w sprawach finan­
sowych dana tylko królowi z rzą­
dem, a nie parlamentowi,

2. zniesienie postanowienia, że se­
sja może być zamknięta tylko, jeśli 
budżet został uchwalony, przez co 
nadzór nad budżetem jest niepewny

3. danie władzy wykonawczej pra­
wa otwierania nowych k r e d y tó w w 
czasie przerw w obradach parlamentu 
bez obowiązkowego natychmiastowe­
go zwołania sesji nadzwyczajnej,

4. opuszczenie w nowej konstytucji 
postanowienia, nakazującego przed­
stawienie parlamentowi rozporzą­
dzeń z mocą ustawy, wydanych w 
przerwie, a pozostawienie parlamen­
towi tylko możności uchylenia ich,

5. zniesienie postanowienia, że w 
zarządzeniu. rozwiązującem parla­
ment, musi być oznaczona data
wyborów, oraz postanowienie, że 

między tem zarządzeniem a wybora­
mi mogą upłynąć 4 miesiące, a nie 
dwa, jak dotychczas.

6. postanowienie, że dzienniki 
mogą być zawieszane orzeczeniem są­
du, obradującego in camera,

7. postanowienie, że konstytucja 
nie może być zmieniona w ciągu 10-ciu 
lat.

Teraz nam się znowu wydaje, że.» 
jesteśmy w kraju rodzinnym. .

Egipt jest krajem wielkich wspo­
mnień. Ale dzisiejszy Egipt mniej 
jest przygotowany do nowoczesnego 
ustroju pąństWTł{Vpgo^ niż kr aj ę euro­
pejskie i tylko mała cząstka ludności 
umie tam-czytać i pisać. A jednak i 
Egipt nie chce żyć pod rządem farao- 
na, z jego otoczeniem, zapatrzony w 
tajemnicę sfinksa

Okazuje się, że i tam chcą mieć 
wpływ na budżet i nadzór nad nim, 
nie chcą kredytów dodatkowych te? 
ustaw, chcą mieć pewność seśyj sej­
mowych, nie chcą nadużywania roz­
porządzeń z mocą ustawy, dbają o 
wolność dziennikarstwa i t. d.

Czyż można się dziwić, że takie 
pragnienia mają i Polacy 20-go stule­
cia, po tysiącletnim rozwoju życia 
państwowego w duchu wolności, god­
ności i ładu?

Stanisław Strońsk.i.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA P0TE6E RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ,

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

113)
Wozy zbliżyły się do siebie, cofnąw­

szy się tyłem parę kroków. Piwosz Wy­
chylił się połową tułowia i rzucił pyta­
nie szybkie szoferowi:

— Bill... dokąd pojechała miss Ja­
ne Valladon? Szybko odpowiadać . . .

— Zawiozłem miss Valladon na 
dworzec pensylwański... Właśnie' 
stamtąd wracam.

—• Czy wyjechała?
— Tego nie wiem... Kupowała bilet 

do Nowego Yorku ... Ale ekspress od­
chodzi dopiero o pół do pierwszej... 
A teraz jest dopiero dwunasta minut 
ośmnaście... Pan chce się ,z panną 
Valladon zobaczyć... W takim razie, 
Charlie... musisz dać gazu... I jechać 
okrężną drogą... Będziesz prędzej... 
Przez miasto ruch wielki...

Piwosz dał znak ręką szoferowi, a- 
żehv natychmiast ruszył z miejsca. Nie 
cierpliwie trzasnął żnówu drzwiczka­
mi, poczem wy dobył, zegarek i trzyma­
jąc w ręku, począł liczyć minuty;.,

Przybyli na dworzec w ostatniej 
chwili.* Szofer miał nielada rozprawę 
z polimą za szybką jazdę po mieście, 
kiedy Piwosz gnał przez dworzec; jak

szalony, chcąc dostać się jaltnajprędzej 
na peron, na który lada chwila miał 
zajechać ekspress z Chicago, odcho­
dzący do Nowego Yorku. Ruch pano­
wał szalony na peronie Przeciskał się 
jednak przez tłum, małą zwracając 
uwagę na ludzi. Oczyma rzucał na 
w szystkie strony, zdawał się przeszy­
wać tłum wzrokiem. Wreszcie wydo- 
siał się na peron, wiodący do ekspresu 
chicagowskiego. Pociągu jeszcze nie 
było, ale lada moment miał nadejść... 
Piwosz biegł szybko, oczyma szukając 
„Panny Janki“,

Niespokojne zachowanie się Piwo- 
wosza musiało zwrócić uwagę detek­
tywów dworcowych, bo kilku z nich 
poczęło go okrążać, śledząc każdy 
ruch uważnie. Piwosz był zrozpaczo­
ny, nigdzie bowiem nie widział Jane. 
Aż nagle wzrok jego padł na samot­
nie stojącą w pobliżu gromadki in­
nych pasażerów osobę w płaszczu po­
dróżnym z rozwianym lekkim szalem 
na szyi. Z pod kapelusika szarego 
wyglądały smutnie niebieskie oczy, 
zdające się nie widzieć nikogo.

Piwosz w oka mgnieniu znalazł się- 
obok dziewczyny i ppcbwycił: ją w ra- 
iniona. Jane. zdrętwiała. Krzyk, któ- 

) ry chciafa ywydóhyc z-i siehiPi zamahł 
jej w krtani,-. ■. Nogi ; odm owiły,, posłu­
szeństwa. , 'Gdyby -nie mocne ramię 
mężczyzny, byłaby niechybnie Upadła 
na posadzkę peronu. Ludzie przyglą­
dali im się z zaciekawieniem, . s, 

t —Jkńka!.,. Moja droga Janka!.-..

Dziecko moje!... Takie szaleństwo!... 
Jak można było?

Całował jej twarz, karczek, uszy, 
włosy, oczy, ręce, ramiona. Wisiała 
mu jak łodyga w ramionach. Była 
bladą i najzupełniej wyczerpana z sił. 
Nie broniła się, ani nie mogła wymó­
wić jednego słowa. Poddawała się lo­
sowi bezwiednie, bezbronna jak liść, 
liiesiohy wiatrem.

— Moja ty droga... Jedyna... Jan­
ka!... Słyszysz, dziewczyno? Kocham... 
To nie Evelyn mi jest sądzona, ale ty... 
Słyszysz? Ty jedna. Wracamy na­
tychmiast do Patersońa. Powiem mu 
wszystko... 1 dzisiaj wyjedziemy. Wy- 
jedziemy do Paryża... Wszędzie... By­
leby z tobą... Janka moja... kochana.

Piwosz czuł, jak ramiona dziew­
czyny oplatają mu szyję, jak powraca 
jej przytomność. Pociąg z łoskotem 
zajechał na peron, szybko rozpoczęła 
¡się We wszyskie strofiy bieganina. Oni 
jedni tylko stali w ihiejscu, obojętni 
n,a ruch ha peronie, , na ludzi biegają­
cych we wszystkie śtrony, na cały 
świat.

— Wracamy, Jaifika? — szeptał 
mężczyzna szczęśliwy z odzyskanej 
zguby. i /'
—- Wracamy, Pan... szeptem 

zbiegło z warg omdlałych dziewczyny.
Zh chwilę byli już przed dworcem. 

Zdnirrionym wzrokiem spoglądaj szofer 
na miss Valladon, nie rpogącą' iść o 
własnych siłach, podtrzymywaną przez 
Piwosza. Ruszyli wolno z miejsca,

ś policjant stał obok i groził pab 
szoferowi.

Panna Janka“ spoczywała w ra­
nach Piwosza» jak dziecko zdane 
¡ego wyłączną opiekę. Ręką ob]?- 
;o za szyję, czuł jej przyspieszon 
e serca i drżenie, jakie przechodzą 
ip jej ciele. Sam był, jak hsć po 
ly w burzę i niesiony przed sie- 
w niewiadomym kierunku.
- Janka... Moja Janka... - powtar 

nie mogąc się zdobyć z nadm
vzruszenia na nic więcej. , 
Jśmiechała się do niego, sło ■ 
oczach jej czytał wierność i pi^ 
zanie do śmierci. .
- Wyjedziemy dzisiaj jeą^" 
edziemy do Europy... na 
ata... razem...- Do twojej Polski... — szepte
ziedziała „Janka“. , . . „+a-
- Moje ty szczęście... Moja ty pi
no złote... Dobrze... Do Polski 
Była mu teraz tak droga, ja c . 
nie może być nic tvn<o
iczyzny. jak możo być drogą ty 
hana naprawdę kobieta. .
Na wstępie po PrzybyCAVnC^edwi© 
nielada niespodzianka. O 

schali przed główne wejści V 
re, kiedy rozległ się sygna gję 
i syreny i przed domem znal:w 
chwilę Lincoln, prowad - . dr0.
dyń Odbył d’ugą,. tek J^da 
bo był cały pokryty kurzeni.

/rioa dai«zv nastąpi).
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Koledzy Kolejarze!
Nie potrzebujemy Wam wskazywać na to, co dzieje się w okresie 

przedwyborczym. Patrzycie wszyscy na odezwy t. zw. „K olejowe­
go Bloku Współpracy z Rząde m“, porozlepiane wszędzie, 
wciskane nam wszystkim na każdym kroku. Wiecie też wszyscy, w ja­
ki sposób i dlaczego aż tyle podpisów znalazło się pod tą odezwę.

„Kolejowy" blok wyborczy jest tworem śmiesznym. Zrzesza on 
niby wszystkich kolejarzy, lecz w odezwie swej ledwie półgęb­
kiem wspomina o najważniejszych dla nas sprawach, a już wcale 
nie mówi o pośle, któryby — znajęc nasze bolęczki — mógł sta­
rać się o ich usunięcie. „Blok Kolejowy" stawia wszystko na jednę 
wiadomą kartę, nie wspominając ani słówkiem o Sejmie. Dla „Bloku 
Kolejowego" jest rzeczę obojętną, czy do Sejmu, do którego mamy wy­
bierać posłów, wejdzie fachowiec-kolejarz, reprezentujący szerokie 
rzesze naszych kolegów.

O tern pomyśleli kolejarz e-n arodowcy i postarali się 
o to, że na liście państwowej Narodowego Komitetu Wyborczego, na 
liście narodowej nr. 4 umieszczono na pewnem miejscu przywódcę 
kolejarzy, p. Teodora Witkowskiego.

Kandydat ten nasz, wszedłszy do Sejmu, będzie mógł na forum 
sejmowem poruszać sprawy, co do których na innej drodze nie osią­
gniemy pożądanych rezultatów. Wszak dzisiejsza pragmatyka służbo­
wa, a przedewszystkiem jej art. 123, 125 i 126, przekreślają nabyte do­
tychczas prawa i umożliwiają przedwczesne zemerytowa- 
nie pracowników kolejowych. Pragmatyka zadowolić nas nie 
może, a to tern bardziej, że — wydana w formie rozporządzenia — ulec 
może każdej chwili zmianie, stosownie do woli ministra resortu. Do­
magamy się zatem racjonalnej pragmatyki w drodze ustawodawczej, 
a żądanie to nasze poprze nasz poseł.

Zadaniem naszego przedstawiciela w Sejmie będzie dalej dążenie 
do wprowadzenia jednolitych przepisów ustawy emerytalnej, 
która objąć winna wszystkich pracowników kolejowych, tak etatowych 
jak nieetatowych, i dążenie do ulepszenia ustawy o uposażeniu pra­
cowników państwowych. Pod względem opieki lekarskiej 
domagać się będziemy wolnego wyboru lekarza. Ostatecznie w przed­
stawicielu naszym w Sejmie będziemy mieli stróża sprawiedli­
wego postępowania w kolejnictwie.

Koledzy Kolejarze! Tylko zadowolony, samodzielnie 
myślący urzędnik może z korzyścią pracować dla państwa, po­
święcając dla rozwoju polskiego kolejnictwa wszystkie swe siły. Po­
stulaty nasze zmierzają do tego. Znajdą one w “kandydacie naszym 
najlepszego w Sejmie rzecznika. Rozważcie to i — mówiąc słowami 
komunikatu wydziału wykonawczego Zjednoczenia Kolejowców Pol­
skich — „n i e wstrzymujcie s i ę od udziału w wyborach i, speł­
niając swój obowiązek obywatelski, oddajcie swe głosy,na listy polskie, 
zgodnie ze swem sumieniem“. Wiecie, że wybory są tajae.

Oddajmy, jak jeden mąż, głosy swe na 1 i s t ę narodową nr. 4, 
listę czysto polską 1 czysto katolicką, na której na poważnem miejscu 
widnieje nazwisko naszego kolegi, dzielnego fachowca i czołowego na­
szego działacza. Zwyciężyć musi w wyborach

lista narodowa, lista numer 4.

Kolejowy Komitet Wyborczy przy Narodowym 
Komitecie Wyborczym

Jak „Kurjer Poznański“
oszukuje skarb państwa

Odpowiadać na wszystkie oszczer­
stwa śmietnika „sanacyjnego“ pod mia­
nom „Przegląd Poznański" byłoby rze­
czą bezcelową i niepotrzebną. Skoro- 
byśmy zaprzeczyli jednemu fałszowi, 
pojawiłoby się następnego dnia pięć no­
wych na ten sam temat, i tak szłoby w 
nieskończoność. Ubliżalibyśmy zresztą 
Czytelnikom naszym i sobie, babrząc 
się w tych brudach, które ustępujemy 
bez reszty „sanacji moralnej", jako wła­
ściwą jej domenę.

Czasami tylko robimy ■wyjątek, gdy 
tego już wymaga rzecz sama. I tak w 
numerze z dnia 7 bm. „Przeglądu Po­
znańskiego“, tego nieodrodnego dziecka 
„Dziennika Poznańskiego", podano wia­
domość pod tak sensacyjnym nagłów­
kiem: „Kurjer Poznański oszukuje 
skarb państwa, uchylając się od) płace­
nia należytości pocztowych. Poczta po­
ciąga Kurjera do odpowiedzialności są­
dowej“. Pod tym nagłówkiem odkryto 
taką tajemnicę, że „administracja Ku- 
rjerą, mimo wyraźnego brzmienia usta­
wy, omija świadomie z chęci zysku 
przepisy odnośne i zamiast pocztą, wy­
syła codziennie swój dziennik za po­
średnictwem autobusów.“

Otóż „odkrycie" to nie jest żadhem 
odkryciem, bo tak samo, jak my, wysy­
łają wszystkie inne żywotne wy­
dawnictwa swe gazety autobusami — 
nie czyni tego zapewne obumierający 
„Dziennik Poznański“, bo nie ma bar­
dzo co posyłać, posiadając zbyt znikomą 
liczbę abonentów. Wydawnictwa wysy­
łają swe gazety autobusami nie z chęci 
zysku, bo za przewóz autobusami swych 
gazet muszą oczywiście płacić, lecz dla­
tego, aby gazety dochodziły wcze­
śniej. Gazeta bowiem, wysłana do 
jednej i tej samej miejscowości auto­
busem, dochodzi w wielu wypadkach do 
rąk czytelnika o dwanaście a nawet wię­
cej godzin wcześniej, niż wówczas, gdy 
posyła się ją pocztą. Rozwój nowocze­
snych środków komunikacyjnych z jed­
nej strony, a z drugiej wymagania obec­
nego tempa życia sprawiły też. że polska 
„ustawa z dnia 3. 6. 1924 o poczcie, te­
legrafie i telefonie" („Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej“, rocznik 1924, 
Nr. 58. poz. 584), w artykule 3 dopuszcza 
odchylenia od ogólnej zasady o wyłącz­
ności pocztowej. Zatem administracja 
„Kurjera Poznańskiego", tak samo zresz­
tą jak administracje wielu innych wy­

dawnictw, postępuje zupełnie legalnie» 
wysyłając gazety autobusami do tych 
punktów, do których, gdyby wysyłana 
je pocztą, dochodziłyby później.

Chybiona ta denuncjacja „Przeglądu 
Poznańskiego“ przypomina w pewnych 
szczegółach oszczerstwo „Dziennika Po­
znańskiego“ z przed trzech mniej wię­
cej lat, kiedy szacowny ten organ zarzu­
cał nam, że nakład nasz spadł do 12.000 
egzemplarzy. Podnosząc to twierdze­
nie, „Dziennik Poznański“ powoływał 
się tajemniczo na to, że informacje swe 
czerpie z źródła urzędowego. W na­
stępstwie tego wytoczyliśmy „Dzienni­
kowi Poznańskiemu" proces, który cią­
gnął się przez długie miesiące; wykazał 
on zupełną bezpodstawność oszczerstwa 
„Dziennika", niestety nie ujawnił owe­
go tajemniczego źródła urzędowego, s 
którego te fałsze wyszły. Obecnie „Prze­
gląd Poznański" twierdzi, że dyrekcja 
poczt i telegrafów w Poznaniu wniosła 
przeciwko administracji „Kurjera Po­
znańskiego" skargę, o której nam nic 
dotychczas nie wiadomo. Nie chcemy 
wierzyć, by dziwne koneksje istniały 
istotnie między źródłami urzędowemi a 
„Dziennikiem Poznańskim“ względnie 
„Przeglądem Poznańskim“. Niniejsza 
sprawa znajdzie się zapewne również 
na wokandzie sądowej, może uda nam 
się tym razem wyjaśnić tajemniczość 
tych informacyj i koneksyj.

Proces p. Górczaka
W dniu 5 bm. toczył się przed są­

dem powiatowym w Koźminie proces, 
wytoczony prezesowi Zw. Tow. Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych, kandy­
datowi ną posła miasta Poznania, p„ 
Franciszkowi Górczakowl o rzekomą, 
obrazę rzędu i Piłsudskiego. Proku­
ratura wytoczyła p. G. sprawę na sku­
tek denuncjacji. Na terminie oskarżał 
prokurator Grajnert, obronę prowadził 
adwokat dr. Szejb. Po przesłuchaniu 
świadków prokurator wniósł dla o- 
skarżonego o 2 lata więzienia. Sąd 
wszakże uwolnił p. Górczaka w myśl 
wniosku obrony. W uzasadnieniu pod­
niesiono brak wiarogodności głównego 
świadka obciążającego.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZA (P. K. O. 212 S64)

Do polskiego posterunkowego!
Polski Ty stróżu ładu i bezpdecze: 

«twa publicznego! Wiemy, jak wiel 
Twoicl?bOW^Zek spoczywa na barka<

Znamy Twe ciężkie położenie jal 
spełniającego nakładar 

na ciebie obowiązek. Jako polski p 
-terunkowy — jesteś wykonawcą prz 
Ł W Prawaych. Wykonujesz ofia 

o nakazy swej władzy przełożonej, 
wjesteś Polakiem-ob 
wu? e.m! Masz prawa i ob
dv Fnn 1 ?bywatelskie, jak ka 
oy inny obywatel.
nlerul tf,k/ch obowiązków należy spt 
rach wyborczego przy wyb

cn do Sejmu i Senatu.
ró^T*’ a wiec i Tobie, wyb 

wstrzymywać się nie wolno!

Wybory są tajne, i nikt w swem su­
mieniu krępowany być nie może.

Jako Polak-katolik oddaj głos 
swój na listę narodową nr. 4.

Nie można przecież popierać list, 
na których figurują Ż y d z i, socja­
liści, masoni i od stęp cy od 
wiary katolickiej.

Niech żyje lista narodowa nr. 4, li­
sta z b. marszałkiem Sejmu i Senatu 
Wojciechem Trąmpczyftskim na czele!

W dniach 16 i 23 listopada do urny 
wyborczej z karteczką wybor­
czą nr. 4 w kieszeni, którą za 
parawanem, przez nikogo nie 
kontrolowany, włożysz do ko­
perty wyborczej.

Górą nasza! Niech żyje myśl aaro- 
dowa i katolicka!

Narodowy Komitet Wyborczy,

Narodowy Akademicki Komitet Wyborczy
ądza w niedzielę, dn a 9 b. m. o gcdc 20 w sali p. Jarockiego 

. (ulica Masztalarska 8)

Akademicki Wiec Przedwyborczy
red? FeUtaRk«1“ «>• red' RS">«"d

za leguymacjami akademicki Ilemio

Kartki wyborcze, wycięte z Hnjarai, odgraniczającemi je od reszty tekstu, s 
brudnemi lub podziurawionemi brzegami, mogłyby być unieważnione.

Podajemy dlatego kartkę wyborczą w częśclowem obramowaniu w czterech na­
rożnikach, wykazującem maksymalny wymiar 8X10 cm. Kartki te należy wyciąć w 
ten sposób, by prócz numeru nic więcej nie było widoczne na kartce, bo i wówczas 
mógłby być głos uznany za nieważny. Dopuszczalny jest także mniejszy format kart­
ki wyborczej, niż 8X10 cm.

Dopiski do numeru na kartce wyborczej, jak imię, nazwisko, kropka lub la. 
kikolwiek inny znak, unieważniają oddany głos,
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AMMON
AMMON
AMMON
TO IDEAŁ KAŻDEGO 

RADJ OWCA
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE lub

„TĘCZA“,
Kraków, uL Czarnowiejska 72.

m 6i(M

KALENDARZYK
Niedziela, 9 listopada 1930.

Słońce: wschód 7,C2; — zachód 10,10; — 
długość dnia 9 godz. 8 min.

Księżyc: wschód 17,32; — zachód 11,02; — 
po pełni.

Kai. rz-kat.: Teodor M; jutro Andrzej. 
KaS. slow.: Bogodar; jutro Ludomir.

Zebrania
Dziś o 10 Stów. b. Wojskowych 58 p. p. 

w świetlicy pułku:
o 10 Wlkp. Tow. Hodowli Gołębi „Po­

lonia“ u p. Młodożyńskiej, Wielkie 
Garbary 41;

o 10 Tow. Hodowców Gołębi Poczto­
wych „Dobry Lot“ u p. Gintera, Czai- 
torja 11;

o 11 Kupiectwo branży kołonjalnej — 
ogólne zebr, w Dworze Hugeera:

o 11 Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel­
skich u p. Koniecznego, ulica Ma 
sztalarska 2;

0 11 Zw. Czeladzi Garncarskiej u p. 
Jarockiego, ul Masztaiarska 8a;

o 11 Sodalicja Pań Akndemiczek W lo­
kalu przy Św. Marcinie 68:

o 12 Tow. Powstańców i Wojaków 
(Dębiec) u p. Grzesiaka, przy ulicy 
Wspólnej 15;

o 14 Kat. Tow. Robotników* Polskich 
(Tum) w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara) w sali O O. Jezuitów;

o 15 Tow. Krawców u p. Tomczyka, 
ul Wtoniecka 13-

o 16 Zw. Inwalidów Cywilnych (Św. 
Łazarz) u p. Boh nowej, ul. Marsz 
Focha 85:

o 16 Tow. Samodzielnych Handl Okrę 
żnych w „Ulu", ul. Ślusarska 6:

o 17 Sodalicja Panień Urzędniczek w 
sali GO Jezuitów:

o 18 Tow. Miłośników Drzew Ow ico- 
wych u p. Kużnika, ulica Wawrzy­
niaka 13;

Jutro o 18,30 Stowarzyszenie T okatorów 
Domów Magistr w Dworze Hnggera: 

o 19.30 Żeńskie Stów. „Strażnica“ w
salce parafjalnej;

Manifestacyjny pochód
w święto młodzieży

Dziś o godz 4 po południu wyruszy j gmach Uniwersytetu Poznańskiego 
manifestacyjny pochód młodzieży z or- i gdzie w auli odbędzie się uroczysta Aka- 
kiestrami i sztandarami z placu Sapie- I demja. Przemówi J. Em. ks Prymas, 
zyńskiego głównemi ulicami przed | ------- —

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym;

o 20 Tow Powstańców i Wojaków im 
Ant Andrzejewskiego (Św Łazarz - 
Górczym zebr ml. przedpob. w kasy­
nie ul. Marsz, Focha 81;

— Tow? Cechowej Czeladzi Szewskiej 
u p. Ograbowicza, ul. Ślusarska 0;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stare 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31 — Apteka 27 Grud­
nia, ul 27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go. narożnik ul. Strusiej.

Wildą: Apteka „Fortuna", ul. Górna Wil­
da 96.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Heleny z Borowskich Hury- 

szowej o godz 15.30 Śródka 3. — Śp.
; Zofji Tylewskiej o godz. 16 Ostró­
wek 7.

Teatr Wielki
DZIŚ — po poł. „Księżniczka czardasza“, 

Wiecz. „Madame ButterCy“.

Teatr Polski
DZIŚ — po południu „Staś lotnlczek" — 

bajka dla dzieci ceny zniżonei Wie 
czorem „Przeprowadzka“ —- występ 
J. Sosnowskiego

Teatr Nowy
DZIŚ — o godz. 3 po poł. , Kot w botach", 

bajka d’a dzieci — Wieczorem „Za­
rząd przymusowy',

TEATR POPULARNY.
DZIŚ — po południu o godz. 3.30 „Ponad 

śnieg". Wieczorem o godz 8 „Polacy
w Ameiyce“.

TEATR REW JA
W gmachu Kina Stylowego

DZIŚ — o godz .5. 7 i 9 Rewja w 10 obra­
zach p. t. „Serce Poznania“.

Gościnny występ
łreny Cywińskiej

P Irena Cywińska długoletnia pr - 
madonna naszej Opery, wystąpi u nas 
dziś, w niedzielę, w partji tytułowej 
pięknej operv Pucciniego ..Madame 
Butterfly“ Znakomita artystka przy­
pomni się naszej public mości w jedne! 
ze swych najświetniejszych kreacyj. 
której walory śpiewacze i dramatyczne 
stoją na najwyższym poziomie sztuki 
odtwórczej.

Występ' p Cywińskiej odbędzie się 
w niedzielę wieczorem i niewatpliw e 
ściągnie do Teatru Wielkiego wszyst 
kich w-ielbicieli jej wysokiego kunsztu 
śpiewaczego.

Z teatru
„Polacy w Ameryce“, wodewil C. Da­

nielewskiego. Teatr popularny im. Bogu­
sławskiego pod kierunkiem Wandy Sie- 
maszkowCj Reżyser: W. Piel ruszczyński 
Role ważniejsze: pp. Sarnecka, Szymań­
ska, Topolska, Wieczorkowska. Juraszek. 
Kieszczyński. Nowosad Piętruszczyński. 
Dekoracje: J. Kozłowski.

Poczciwy wodewil Cyryla Danielew­
skiego będzie miał jeszcze długo swoją 
publiczność po scenach popularnych 
Wszędzie można go zlokalizować, przy 
tem nic mu nie zaszkodzi cięcie, wsta 
wianie aktualnych łatek, zeszywanie i 
inne zabiegi teatralnego krawiectwa 
Śpiewy, tańce i numerki komiczne to 
grunt, do tego dodać trochę sentymentu 
zagrać „z życiem i do publiczności'1, jak 
mawiali prowincjonalni dyrektorzy An­
ito Domini — a ludzie przyjdą, uśmieją 
się i będą klaskali. Po aktorska rtąi- 
wdzięczmiejsze są typki z różnych stron 
Polski, zwł-aszcza gdy będą tak przyjem­
ne i żywe, jak teraz lwowiauka Tania 
andrus warszawski i panna Marjanna 
.do wszystkiego". Możnaby tę galeryj­
kę rozszerzyć i zmodernizować. Przez te 
kilka dziesiątków lat. jakie dzieła nas 
od początku urodzenia „Polaków“ jedne 
typki pomarły, nowe się porodziły, ma­
teriału nie zabraknie. Dobrą np aktua 
lizacją jest pairjotreznyepilog o Gdyni 
i Pomorzu Możnaby go nawet przyfa- 
strygować w ten sposób, że emigranci z 
pierwszego aktu spotykają się znów na 
polskim brzegu jako porośli w pierze 
reemigranci Nic to nikomu nie zaszko­
dzi a doiarv śą zawsze pożądane

W sztukach takich, wystawionych 
starannie i wesoło będzie z pewność,ą 
gustowała ta publiczność, która Teatr 
Popularny sobie już naprędce wytwo­
rzył i pewnie będzie mnożył Na prze­
miany z wielkim repertoarem trzeba 
grywać właśnie wodewile, a i melodra­
mat nie zawadzi. Teatr Popularny ma 
być jakby Teatrem Polskim dla takich 
widzów, których" pozyska teatrowi wo- 
góle Materjat jest wdzięczny, widow­
nia klaszcze. śmieje się i najwidoczniej 
żyje razem z aktorami, którzy dają i 
siebie mn <stwo werwy. zapału i pracy. 
Warto aby .czynniki miarodajne“, jak 
się urzędowo mówi, zwróciły najbacz­
niejszą uwagę na pożytek kulturalny, 
laki z leatru Papularnego może wyni­
knąć. W N.

i.up o . y '¿o

FROSPEKTÓW BATERII

Ztemtfakr po 1,69 za ctr.
Dalsza sprzedaż kartofli zakupio­

nych przez Poznański Okręg ..Garda-“ 
dla obywateli miasta Poznania po zł i 30 
za ctr odbędzie się we czwartek o godz 
13-tej na dworcu Tama Garbarska 
Zwózka do domu po i 85 żł za ctr Za­
mówienia prosimy zgłosić uprzedn o 
do biura .Caritas“, Nowy Rynek 13. 
lub teł. 55-88.

Bridge-danc‘ng
Tow Pomocy dla Inteligencji w Po­

znaniu urządza dnia 9 brn o godz 17 
w sali malinowej Bazaru bridge-iłau- 
cing Wstęp z podwieczorkiem włącz­
nie 5 zł.

Bajka dla dzieci
w Teatrze Nowym

„Kot w butach“ — przepiękna ba­
jeczka dla dzieci jest na ustach wszyst­
kich! Komiczne sytuacje, piękne tań­
ce myszek, żołnierzyków i baletu wy­
wołują huragany oklasków u uaozycn 
milusińskich.

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
1 KASZLU 

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia »e apiesach i dróg.
Fw 11 .

„Zarząd przymusowy“
Publiczność poznańska ma niezwy­

kłą sposobność spędzenia wesołego i 
beztroskiego wieczoru i

Teatr Nowy gra już od dłuższego cza­
su z ogromne-m powodzeniem .świetna 
krotociiwilę p t .Zarząd przymusowy", 
na której publiczność, wypełniająca co 
wieczór widownię teatru, bawi się wy­
bornie, żywo oklaskując korntćzrte sy­
tuacje i doskonałą reżyserię i koncerto 
wą/grę wykonawców ról głównych.

Firma nasienne - o$ro Wz
taniejąca W Warszawie od *śl 2 
bra opinią i Klijcnte ą l)OS'uiil,;® ! 
nun udztaiein w nrneyi lach' - 
nmioga ■ ogiodinka mb r',l”'k /„(„«z 
ulowca z wkładem pień ęzinm. '*■ 
Warszawa. u . Zgoda 8 m. 10,

kat B. Chom>cz ■« 1

Popierając wytwórczość kw,<*** 
budujesz oiezależność • 9°
gosgodazssg i polityczną * *



- _____________ Numer 5Î8 ~ Kurjer Poznański. niedzMa, 9 listopada 1930 ~ Strona 5
1^!^—'T^* 1—■—■——l "iR.iii.iii,

Wielkopolska za listą narodową nr. 4
Okręg poznański wiejski

Rabusie samochodowi
Leszno, 8. 11.

Stronnictwo Narodowe na wsi w po­
wiecie leszczyńskim zdobywa sobie co­
raz większą popularność. Ostatnie ze­
branie przedwyborcze Stronnictwa od­
były SK 2 bm. w Włoszakowi­

Okręg bydgoski
I n o w r o c ł a w, 8. ii

Mimo trudności, stawianych akcji 
wyborczej listy nr. 4. odbył się. w ostat­
nich dniach szereg wieców’ na wsi ku 
jawskiej zwielkiem powodzeniem. Wie­
ce przeciwnych list, a szczególnie „sa­
nacji“, mają słuchaczy bardzo nielicz­
nych, a tam, gdzie zbierze się większa 
ilość wyborców, kończą się „sanacyjne“ 
zebrania porażką. Z każdym' dniem da- 
je się zauważyć zanik wpływów B. B.. 
a ludność zajmuje stanowisko coraz 
więcej zdecydowane przeciwko ■ „sana­
cji“. Agitacyjni mówcy „sanacyjni“ za 
jedyne argumenty mają oszczerstwa i

i groźby. Społeczeństwo nasze zna już 
wartość oszczerstw „sanacji“, a żadnych 
pogróżek się nie obawia.

Ponieważ z drugiej strony centro­
lew nie cieszy się ze względu na Swój 
wrogi stosunek do Kościoła żadną sym- 
patją w społeczeństwie, przeto wyborcy 
z wszystkich warstw garną się pod 
sztandar listy narodowej.

W ubiegły poniedziałek, dnia 3 bm , 
Odbyło się żebranie przedlwybóreze,listy 
nr. 4 w Sławsku W i fe 1 k i e na, pow. 
strzelińskiego. Zebranie było niezwykle 
liczne; mimo dnia roboczego i pory.wie­
czornej zeszło się przeszło. 300 osób. 
Przemówienie programowe wygłosił p. 
Rogatka z Inowrocławia, nawołując do 
glosowania na listę nr. 4. W dyskusji 
p. Pietrpszyński poparł wygody prele­
genta. Zabrał też głos z ramienia B. B 
niejaki Kotwimski, na to tylko, aby 
wznieść okrzyk na cześć przy wódcy „sa­
nacji“ — jednakże okrzyk, ten. powtó-»

Okręg gnieźnieński
na; ogłoszenieW r ze ś n i a,. 8. li. 

Na wtorek zwołane zostało, zebranie 
przedwyborcze Stronnictwa Narodowe­
go do sali „Odeon.u“ za zaproszeniami 
imiennemi. Przybyło przeszło 400 osób 
Przemawiać, mieli -p. poseł Przanowski 
z Imielinka i p. Nowacki z Poznania. 
Zagaił zebranie prezes, miejscowego Na­
rodowego Komitetu Wyborczego p.'Wa­
cław Olek i udzielił głosu p. Przanow- 
śkiemu. p0 kilku .zdaniach mówcy zja­
wił się.na sali sekretarz Urzędu Bezp. 
i Porz. Publ.,. Górski, w towarzystwie 
komendanta- policji Martyńskiego, któ­
rzy zażądali od przewodniczącego, aby 
ma zebranie wpuścił wszystkich,, bez 
względu na to, czy mąją zaproszenia, 
czy.-nie. Przewodniczący, nie zgodził, się

Stronnictwo Narodowe
Kolo Poznań - Śródka,

,h ■ .żebranie członków i syrilpatyków, obwodowych i mężów zaufania od- 
,-ię w P 0 n i e d z ia ł e k, d n i a iO-gó b. m„ w lokalu p. Pohla, —

imwaliszewo 37. ' r ? - '
.. Na porządku obrad sprawy wyborcze/ ZARZĄD.

warszawskim bruku
Gdzie szczątki bohater

w?11 * i flen' Sowińskiego w Wa 
« hohatetslślni ol

SznW 7~ KI<łPOt historyków. ~ ^«iwanie zwłok. — Otwarcie g
cA ™wa> ~ Naiazd iabiek na

L Nowości policyjne. — Pai
tarcza Intryguje zagranicę. —

cyjno - lotnicza eskadra.
K Warszawa, 8 listop

Dr7erk4Ż z.n.as nie zna starej ry 
nei nna W1y,a-Cej siwego generała o 
ręka n 6 ^rewn’anej i wspartego 
jącesn ei"uę ołtarz-a> a prawą, odp 
uzh^>- 8 )rzeeh żołdaków rosyjs 
St nony?h w ba°net'y? - Jest to < 
cy wP f jak książę Józef,, sk
cy ; łale Elstery, jak Napoleon, pa 
cy pa wartę szwoleżerów..-.
czczony ten^ch jes
starv c;’ ak u‘ w Warszawie — 
chań.;2hyrgei?eral; ,t0 jedna z na]
2a.nych' z wTrsTaw^St°ToZnyCh’ i 
Wińsk; , VVdr,szawą. ro generał 
W dawnej każdemu dziecku st< 
5najdziernvh domach mieszczań- 
betniczv?hy„0^ą Fycin?’ a' w i^ac! 
cy Woh J n UsiyszymV legendę o ot
P°><oieni\ ,Zy?'aną z ust do c 

Każu na Pokolenie.
W i ża ° wie’ ze n’e rnial je 
st°P»i oltaPra7dl sm,e,rci£t bohatersk 
Dla fliJir L W kościólku na I 

óka to niewiele wiadow

cach, 5-go w Żako wie i Ką 
kole wie, 6-go w Świerczynie 
Wykazały one dobitnie, że wieś w 
Ogromnej większości i zdecydowanie 
myśli narodowo i w zwycięstwie 4-ki 
widzi jedyny ratunek dla Polski.

rzyło,. prócz Kotwimskiego samego, tyl­
ko jeszcze trzech nieletnich wyrostków 
przez niego na, salę sprowadzonych. Na 
koniec słwieMżono jeszcze, kto jest za 
„sanacją“, a kto za listą narodową Wy­
kazało, się, że na olbrzymią masę zebra­
nych tylko 14 opowiedziało' się prze­
ciwko liście narodowej, przyczem byli 
to ludzie specjalnie na to zebranie przez 
¡.sanację“ sprowadzeni. Zebranie skoń­
czono okrzykiem na cześć listy nr 4.

Na, zebraniu w K r u s z y D u c h o w- 
n e j w dniu 4 bm obecnych było 150 
osób. Po wysłuchaniu referatu, zebra­
ni jednomyślnie orzekli się za listą na­
rodową.

W dniu 6 b. rn. odbyły się zebrania 
narodowe w Dobsku i Chrośnie. 
Obecnych było’na obu zebraniach po 
kilkadziesiąt osób Referat wygłosił p. 
Bogatka z Inowrocławia Wszyscy jed­
nomyślnie opowiedzieli się za listą na­
rodową.

Również, dn. 6 bm. odbyło się zebra- 
nię Stronnictwa Narodowego -w R a c i- 
ć ą c h, gdzie przemawiał p. red. Cieślak 
Przewodniczył zebraniu p, Paluszyński. 
Na zebranie to przysłał znany agitator 
„sanacyjny“ p. Makowski z Kruszwicy 
bojówkarzy, których połowa dostała się 
gwałtem na salę. Dwóęh z nich zabrało 
głoś w-dyskusji. ale wystąpienie ich by­
ło-tak niepoważne, że wzniesiony przez 
nich okrzyk ną cześć Piłsudskiego pod­
jęło tylko 3 ludzi na całej sali. Nastrój 
był zdecydowanie za listą narodową nr 
4. Zebranie zakończono „Rotą“ i okrzy­
kami na cześć naszej listy.

zebrania wewnętrznego 
za wiec.publiczny, ą wówczas policja 
zebranie rozwiązała.

Wśród publiczności rozległy się ży­
wiołowe protesty. Wznoszono okrzyki 
na ćze,ść listy nr. 4 i marsz. Trąmpczyń-, 
skiego, przyrzekając poprzeć, jaknąjgo- 
rącej akcję wyborczą, obozu -narodowe­
go. Następnie zaintonowano „Boże coś 
Polskę“..

Po spisaniu protokufu o nieprawnem 
rozwiązaniu zebrania, który podpisało 
szereg pań i panów, publiczność opu­
szczała salę, wyrażając głośno swe u- 
cżućia..

Na mieście panuje przekonanie, iż 
szanse listy narodowej jeszcze wzrosły.

lecz dla sentymentu prostaczków — to 
całe bogactwo bohaterskiej karty, bu­
dzącej szlachetne uczucia.

I oto okazało się,, że więcej o boha­
terskim generale wie uczucie zwykłych 
śmiertelników i ustna legenda, niż hi- 
stórycźńa wiedza. —•

Zbliżamy się do setnej rocznicy po­
wstania listopadowego, którego bohate­
rem był Sowiński. Warszawa, nietylko 
ta „sercem prosta’4, ale i ta oficjalna, 
chciałaby uczcić obrońcę Woli i. .. nie 
wie, gdzie leżą jego szczątki.

Idziemy śladem legendy. — Legenda 
mówi, że Moskale, chcąc zatrzeć ślady 
tej narodowej relikwji, pochowali w 
grobowcu MuraWiewa generała Sowiń­
skiego.

Inna legenda wskazuje miejsce 
wiecznego spoczynku, Sowińskiego we 
wspólnej mogile obrońców Woli, a je­
szcze inna twierdzi, że został on pogrze­
bany pod fundamentami grobowca ro­
dziny , Korzeńipwśkich.,.

W czwartek specjalna delegacja z 
przewodniczącym komitetu obchodu po­
wstania, płk. Dunin - Wolskim i dyrek­
torem muzeum państwowego, Gemba- 
rzęwskim, udała się na cmentarz Wol­
ski, gdzie w obecności -duchowieństwa 
i władz dokonano otwarcia grobowca

Pod betonowemi skupieniami znale­
ziono trumnę dębową, a w niej zczer- 
niały szkielet ze szczątkami dystynkcyj 
wojskowych rosyjskiego generała dy­
wizji, — A więc są to szczątki Murawie- 
wa.

grasują w Poznaniu
Napad bandytów na szofera — Kierowcy zakneblowano usta 

i przywiązano do drzewa w lesie pod Kicineni

Niezwykle zuchwałego napadu do­
konali niewyśledzeni dotychczas ban­
dyci na szofera doróżki samochodowej 
PZ. nr. 46 368 taksówki nr. 309. Do- 
różka jest własnością, Błaszyka, (ul. 
Poznańska 32), a kierował nią za­
mieszkały na Zawadach w baraku, 
blok I. szofer Andrzej Jóżwiak.

Wieczorem podczas postoju na ul. 
Sew. Mielżyńskiego do Jóźwiaka po­
deszło trzech nieznanych osobników, 
polecając by ich zawiózł na Sródkę. 
Jeden usiadł obok szofera, a dwaj inni 
zajęli miejsce na. tylnern siedzeniu. W 
okolicy Bramy Warszawskiej ci dwaj 
osobnicy zarzucili JóżwiakoWi pętlicę 
na szyję, ściągając go w tył. W tej sa­
mej chwili siędzący obok kierowcy 
chwycił za ster samochodu. Szoferowi 
wciągnięto czapkę na oczy, związano 
nogi i wieziono go przez Głównę do la­
sku pod Kicińem. Tu bandyci wysadzi­
li, Jóźwiaka z samochodu, grożąc mu 
rewolwerem. W leśie .» zakriębliwali 
swej ofierze usta kawałem płótna i 
przywiązali za rękę do drzewa, po- 
czem odjechali niepoznani.

Po dłuższym czasie Jóżwiak zdołał 
się odwiązać i przyszedł do Głównej, 
gdzie zameldował o zajściu policji. 
Ciemna noc i deszcz utrudniały pro­
wadzenie śledztwa tembardziej, że 
bandyci odjechali samochodem. Jak 
się okazało, udali się oni w kierunku

Bóle w żołądka, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, złe trawie­
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą, ce­
rę, ‘łatwo usunąć, stosując naturalną Wo­
dę gorzką „Franeiszka-Józefa“, biorąc wie­
czorem przed udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę. np 5103Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Osobiste. Referendarz Prokurato- 
rji Generalnej w Poznaniu Stefan Kor- 
boński, ostatnio przeniesiony do. Proku­
ratorii Généralité^ w Warszawie, otwo­
rzył kąpęelarję adwokacką w Warsza­
wie.

— • Wieczorek Sokolic. Ogromne za­
interesowanie wzbudził dzisiejszy wieczo­
rek Sokolic ze śródmieścia, który rozpo­
czyna się dziś o godiznie 16 w sali Restau­
racji Zamkowej, św. Marcin 40.

— * Otwarcie Resursy Kupieckiej. —
Wczoraj wieczorem odbyło się uroczyste 
otwarcie Resursy Kupieckiej w Domu 
Kupiectwa Polskiego przy, ul. Zwierzy­
nieckiej. Otwarcia dokonał prezes Resur­
sy p. Jan Cynka,, witając przybyłych 
członków i gości z prez. Ratajskim na 
czele, (kj

— * Z Stow. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo przy Katedrze. W ostat­
niej cbwiii przypomina się o wielkim kon­
cercie wojskowym w niedzielę, 9 bm. na 
sali „Boulevard" przy pi. Nowomiejskim 
ńr. 5. Bufet własny obficie zaopatrzony. 
Początek-o godz. 16. Wstęp tylko 1 zł od 
osoby.

Wydobyte zwłoki pochowano w asy­
ście popa w innym grobie.

Za parę dni komitet przystąpi do 
otwarcia grobu Korzeniowskich. Gzy 
jednak odnajdzie tam szczątki bohate­
ra? . , -

Winogrona się skończyły. Przy­
najmniej skończyły się w znaczeniu 
popularriem. Są już teraz zbyt dro­
gie, by można stosować je kuracyjnie, 
w większych ilościach. Zaczęły się 
za to jabłka.

Nie pisałbym o nich, gdyby nie wy­
stąpiły w tak przerażających ilbś- 
ciach. Tego lata zhienawidziłem po­
midory,— tyle ich było. Obawiam się, 
że wkrótce nie będę mógł patrzeć i na 
jabłka.

W owocarniach leżą ich olbrzymie 
pryzmy, jak kamienie przy szosie. W 
holach — przechodziłem przez tep 
harmider wczoraj — śpoczywaję. w po­
twornej wielkości stertach, rozsiewa­
jąc wokoło miły, subtelny zapach.

Na ulicach zaś zjawiły się, jak 
złote kule wsypane w ręczne wóziki, 
z nad których rozlegają, się donośne, 
chrapliwe glosy:

— Do jabki, do jabki! Sześćdzie­
siąt groszy kilo! Do jabki. do jabki!

Handel idzie! W tych ciężkich 
czasach to jedno przynajmniej jest 

tanie. W halach, przy kupnie więk­
szej ilości, płaci się po 40 groszy za ki­
lo. No, i więcej też — zależnie od ga­
tunku.

Kórnika, gdyż tam w pobliżu Gądek, 
opodal fabryki cementu znaleziono w 
godzinach porannych porzucony, na 
szosie z powodu pęknięcia opon sa­
mochód Jóźwiaka.

Powyższy fakt wskazuje na to, iż w 
Poznaniu grasuje, szajka rabusiów sa­
mochodowych.

Przypominamy, że przed dwoma 
mniej więcej tygodniami, w dniu 24 pa­
ździernika, wydarzył się podobny wy­
padek, Również na ul. Sew. Mielżyń­
skiego trzech nieznanych osobników 
zamówiło szofera Franciszka Górnego 
{Piotra Wawrzyniaka 24), kierowcę tak­
sówki nr. 201, każąc się wieść w kierun­
ku Środki, stamtąd do Głównej, a na­
stępnie —■ w kierunku Czerwonaka, Po­
nieważ osobnicy ci wydawali się bardzo 
podejrzani, szofer nie chciał ich wieść 
dalej i zmusił do opuszczenia samocho­
du. Wówczas rzekomi pasażerowie rzu­
cili, się na'Górnego, usiłując go zranić 
nożem w gardło. Silny jednak i odważ­
ny szofer uporał się z napastnikami, po­
czerń ziegł samochodem, wynosząc z 
walki jedynie ranę w rękę, zadaną no­
żem.

Należy przypuszcząć, że w interesie 
bezpieczeństwa publicznego policja w 
jaknajszybszym czasie położy kres tym 
napadom i wyłapie zbrodniczych ban­
dytów. (k)

SPORT
Kalendarzyk niedzielnych imprez spor­

towych jest następujący:
Koszykówka: „Start" — „AZS" spot­

kanie towarzyskie w hali Ośrodka; o go­
dzinie 15 początek turnieju dla drużyn 
szkolnych na stadjónie ośrodka.

Lekka atletyka: O godz. 9 na boisku 
„Sokola” ostatnie zawody o odznakę 
P. Z. L. A.

!Piąśclarstwo: Międzynarodowe spot­
kanie drużynowe „Warta" —. „Punehing-

i Club" (Magdeburg) w hali reprezentacyj­
nej. Walczą następujące pary (podajemy 
według--kolejności wag, •< gości' na pierw- 

i szem miejscu): Rieder — Wolniakowski; 
' Gootze —- Forlański; Bachr — Warecki; 

Meseberg — «■ Anioła; Mialkas ' Areki; 
Schmidt — Majchrzycki; Lindner — Wiś­
niewski; Sander — Tomaszewski. Po­
czątek walk o godz. 16.

Piłka nożna: O godz. 11 na boisku 
„HC.P" spotkanie towarzyskie „Liga" — 
„HCP". poczem o godz. 13 mecz rezerw 
powyższych drużyn; o godz 14 zawody fi­
nałowe o wejście do ligi „AKS" — „Legja“ 
na stadjónie miejskim. Dla młodzieży 
cenę biletów obniżono. Ślązacy przyje­
chali do Poznania w swoim najlepszym 
składzie w sobotę wieczorem o godz. 21, 
tak że do zawodów staną zupełnie wypo­
częci.

SKRZYNKA DO LISTÓW
ś'a~-'/Ąwe,‘T0l.' W myśl wyraźnego życze­
nia zamieszczamy kartki wyborcze z 
czwórką, które może sobie każdy z ga­
zety wyciąć. (K)

Me jest to wszystko pozbawił 
wpływu na czynność policji. Te ty: 
ce wózków, rozwożących zdrowy o\ 
po ulicach, to niezawsze handel 
galny. A pozwolenie? A patent? 
Nierzadko więc widać wózek, wio 
cy się ślamazarnie w towarzyst' 
granatowego płaszcza — do kom; 
rjatu.

Parę nowości policyjnych jest t 
że. — Z jednej strony nawrot do śr 
niowiecza, z drugiej najdalej id; 
postęp. Obok policji pieszej, koni 
rezerwowej, motocyklowej i samoc 
dowej mamy już policję pan cer
i wkrótce mieć będziemy lotniczą.

Pancerni wystąpili niedawno i 
blicznie podczas awantur w Ale.jf 
Jerozolimskich. Wyglądali orygir 
nie: na głowie hełm, tułów osłoni 
pancerzem średniowiecznego kre 
na udach blachy, w prawej ręce 
wolwer, a w lewej — ni mniej, 
więcej! — tarcza; Ten fantastyce 
strój okazał się bradzo praktycz 
Tak dalece nawet, że do komer 
wpłynęły już prośby z Wiednia i 1 
ryża o licencję na „polski pancerz“

Szykuje się też eskadra policyj 
Ma być wkrótce rozpisany zaciąg 
służby lotniczo - policyjnej, a po ro 
nem przeszkoleniu kandydatów, 
lotnisku stanie hangar na 10 płatc 
ców policyjnych. Będzie to oczywiś 
doniosły krok naprzód na polu 
sprawnienia naszej służby bezpiecz 
stwa * Sas
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Red a kto; odpowiedzialny: Stefan Wyrzykowski.

Karol Hubert Rostworowski
o młodzieży współczesne)

konano szereg inwestycyj, wzrosną one . Sprawa czapek. Na mocy uchwały 
jednak w końcu roku akadem. znacz- J walnego zebrania z 1920 r., czapki, 
nie w stosunku do poprzednich ze I dziś tak popularne na U. P., są wła, 
względu na kon eczność odnow enia I snością „Bratniej Pomocy1' i tylko .ej

Rozmowa przedstawiciela „tycia Młodzieży Akademickiej* 
ze znakomitym dramatitryiem i myślicielem

uzasadniona. Z paskudztwem 
nietylko można, ale należy walczyć. 
Sztukę, czy odczyt wygwizdać można.

W czasie pobytu w Poznaniu zna­
komitego polskiego dramaturga, nie­
wątpliwie jednej z najwybitniejszych 
postaci współczesnego naszego pi­
śmiennictwa — Karola Huberta Roz- 
stworowskiego, złożyliśmy mu wizy­
tę. Wielki przyjaciel młodzieży aka­
demickiej przyjął nas bardzo serdecz­
nie W godzinnej nieomal rozmowie 
poruszyliśmy wiele niezmiernie inte­
resujących tematów. Chcąc je uprzy­
stępnić szerokim kolom naszych czy­
telników, po uzyskaniu zgody Karola 
Huberta Rostworowskiego, podajemy 
jej treść w formie wywiadu.

— Jakie nasuwają się Szanowne­
mu Panu uwagi w związku z obser­
wacją życia młodzieży akademickiej?

— Jedynie młodzież o poglądach 
narodowych i religijnych ma przy­
szłość przed sobą. Młodzież, prze­
żarta liberalizmem skazana jest na 
zagładę.

Jeśli natomiast chodzi o stosunek 
nacjonalizmu do religji katolickiej — 
zagadnienie tak żywo dyskutowane 
wśród młodzieży akademickiej to 
nie widzę tu żadnej sprzeczności.

Na pierwszem oczywiście miejscu 
jest Bóg, a ponieważ Bóg Stworzył lu­
dzi Polakami, Francuzami i t. d.. nie 
może więc zabraniać im dbania o roz­
wój swego narodu i kochania go.

Nie mówię tu oczywiście o impe- 
rjoliźmie pruskim. Napadać bowiem 
na przeciwnika nie wolno, należy na­
tomiast bronić zagrożonych dóbr na­
rodowych, a nawet przygotowywać się 
do wojny obronnej. Gdy dziś Niemcy 
nastają na całość naszych granic, wy­
ciągają dłonie po Śląsk, Pomorze i 
Wielkopolską, to naszym świętym o- 
bowiązkiem jest przygotować się do 
obrony.

Gwałtownych metod niejednokrot­
nie należy używać w walce. Gdyby, 
powiedzmy, bolszewizm począł się w 
Polsce szerzyć w sposób zastraszają­
cy — obowiązkiem wszystkich Pola­
ków i obywateli Rzeczypospolitej by­
łoby walczyć z nim wszelkiemi środ­
kami, choćby tylko dlatego, by wiary 
bronić. Nie dozwolone jest tylko skry­
tobójstwo, nie wolno popierać zama­
chów.

Jeśli chodzi o to. czy można mani­
festować przeciwko temu, co zatruwa 
ducha narodu, niszczy wiarę, to nale­
ży stwierdzić, że opozycja taka jest

Każdy ma do tego prawo, i nie może 
go spotkać zarzut niekulturalnego po­
stępowania, braku kultury.

Kultura bowiem polega na tem, że 
są zasady, których nie można tykać, 
że pewne zasady są święte. Przy- 
tem trzeba zaznaczyć, że talent auto­
ra nie decyduje o społecznej wartości 
sztuki, taient nie uprawnia do szarga­
nia wszystkiego. Burzycieli podstaw 
bytu społeczeństwa należy zwalczać 
zdecydowanie.

•— Jakie przyczyny zdecydowały o 
narodowem obliczu współczesnego po­
kolenia młodzieży akademickiej?

— Każde zdrowe społeczeństwo 
jest narodowe.

Wartoby w tem miejscu zrobić u- 
wagę na marginesie tak modnego dziś 
w pewnych sferach „wychowania 
państwowęg o“. Cała konstruk­
cja tego pojęcia iest sztuczna, bowiem 
opiera się na nierealnem. niemożli- 
wem oddzieleniu dwuch rzeczy, które 
W życiu splatają się w nierozerwalną 
całość -— narodu i państwa.

Naród jest państwem ,in potem 
tia“. a państwo, to jest naród, „in 
aćtu“, bo państwo nie może być przy­
czyną narodu, a jest jego skutkiem.

Naród jest treścią życia jed- j 
nostki. wyrzucanie z siebie uczuć na­
rodowych jest kalectwem, jak rów­
nież kalectwem jest wyzbycie się u- 
czuć religijnych.

— Na jakie momenty winna mło­
dzież narodowa zwrócić uwagę w swe. 
pracy ?

—- Młodzież narodowa powinna 
być na wszystko przygotowana. Win

większości pokoi (pokoje po dv u et 
idem zamieszkaniu wymagają renowa­
cji). Otóż na te inwestycje pizewidzia e 
są wpływy z mieś ęcy wakacyjnych, 
kiedy to wolne pokoje wynajmuje się 
studentom (nie ma wówczas zastoso­
wania ograniczeide, co do zamożno­
ści), pozosta ącym w Poznaniu,

Ściąganie składek za cały rok.
Krok ten podyktowała twarda rzeczy­
wistość — kryzys gospodarczy i stale 
zmniejszanie się wpływów z kwestu­
ry. Kryzys gospodarczy spowodował, 
że wpływy ze strony społeczeństwa 
zmalały bardzo znacznie (w roku ka­
lend. 1929 wpływy te wynosiły za 6 
miesięcy 780 zł;. Zmniejszają się rów­
nież stale wpływy z kwestury z opłat 
na pomoc w naturze i zdrowotną. W 
ostatnim roku bardzo żnacżna ilość 
studentów była z tej opłaty żwolńlora.

Wobec takich warunków .Bratnia 
Pomoc“ zmuszona się w.dziala zna­
leźć wyjście z tej nad wyraz c.ężkiej 
sytuacji, by móc spełnić swą rolę — 
niesienia pomocy, pomocy tem ko 
nieczniejszej, że kryzys gospodarczy 
dał się we znaki i młodzieży akadem, 
co się odzwiercied a np w wzmóżonero 
zapotrzebowaniu na pożyczki. By więc 
w pewnym momencie nie powiedzieć

członkowie upoważnieni są do ich no­
szenia. Z powyższych powodów Brat- 
nia Pomoc jest uprawniona do spraw- 
dzania, czy noszący wspomniane 
czapki są jej członkami. Z uprawą.e- 
nia tego .Bratnia Pomoc“ korzysta 
będzie choćby dlatego, by bronić god­
ności akademika. Zdarzały się b> 
wiem wypadki, że podejrzani osobni­
cy, nic wspólnego ze studentami nie 
mający, czapki takie nosili.

Styrendja: wypoczynkowe f im. H, 
Święcickiego. Stypendja wypoczyn­
kowe. Przydzielono je poraź pierwszy 
w b. r. i to w liczbie 20. Dały Oi e 
stypendystom możność dwu tygodnio­
wego pobytu w koloniach nadmor­
skich (Gdyni i Tupadłach). Zwrot 
suin stypendialnych uskuteczniony 
być winien w ciągu dziesięciu lat po 
skończeniu studjów.

Stypendjum im. H. Święcickiego, 
Przewidziane są narazie dwa stale 
stypendja w wysokości 150 zł mie­
sięcznie (zwrot po ukończeniu stu­
djów).

Wpływy na fundusz stypendjalny, 
wynoszący obecnie zgórą 5 tys. zło­
tych. pochodzą z a) opłat w wysokości 
1 zł, b) sum uzyskanych od „Doum- 
sa“.

Inwestycje. W czasie wakacyj 
letnich poczyniono w wydziale go?p>— pieniędzy nie mamy, nie możemy darc,vm- inwestycyj na ogólna suito Wam pomóc, by.lP„r^aĆ i 3atrysy?ł. TiKdnSwtono ntczyńk
kuchenne, urządzono specjalny maga­
zyn do zapasów na zimę, gdzie mieści 
się obecnie 10 centnarów marynat, za­
prawionych własnym sump*em (2 
cent, porzeczek, 6 cent, pomidorów, 2 
cent. wiśni i 2 cent grzybów). Zapi­
sy te przyczynią się w znacznej me­
rze do lepszej kalkulacji i wpłyną na 
'akość obiadów.
Oszczercze ataki pism akademickich,
usiłmące poderwać zaufanie szero­
kich rzesz akademickich do „Bratn ej 
Pomocy* będą ścigane z całą bez-
wżgłędnóśeią. ■- .........-------

I tak skierowała Bratnia Pomoc 
sprawę oszczerstwa, popełnionego 
przez t. zw. „Młodzież Demokratycz­
ną“ w jej organie „Życiu Uniwer­
syteckiemu do p. Referenta dyscypli-

waniu swym zadaniom —- Bratnia j 
Pomoc m u s i a ł a uciec się do ściąga­
nia składek za cały rok.

Niemniej jednak koledzy nieza­
możni mogą wpłacać składki jak do- 
yęhczas (irymestralnie) po uprzed­

niej zgodzie sekretarza generalnego, 
który w tym wypadku działa z upo­
ważnienia zarządu.

Zmniejszenie procentu zwrotu ko- 
,zUw leczenia było również podyk o- 
wane koniecznością. Wpływy z kwe­
stury na ten cel stale się zmniejszają,

na być gotowa ńa fńomertt. kiedy, nie j natomiast ilość korzystających stale 
daj Boże, komunizm usiłować będzie ' się powiększa (prawo korzystania z Ą-
zawładnąć naszą ziemią.

Czeka nas krótka, ale gwałtowna
fala radykalizmu. W takiej chwili 
wszyscy bez wyjątku zmuszeni będą 
szukać oparcia o żywioły narodowe.

Wówczas musicie być gotowi. Je­
szcze bowiem radykalizm nie wypa­
lił się, jeszcze tłum w jego hasła wie­
rzy. 1 w momencie ogólnego zamętu 
musi być ktoś, kto społeczeństwo z.ru.i- 
nowane moralnie i materjalnie pode­
prze, wydźwignie z depresji, zorgani­
zuje.

Wy musicie tę rolę spełnić.

Jak pracuje „Bratnia Pomoc“ U. P.
Wywiad z kol. prezesem Józefem 'Nowakiem

Chcąc szeroki ogół członków Brat­
niej Pomocy U. P„ poinformować o 
przyczynie szeregu zmian, jakie w o- 
statnim czasie w „Bratniaku“ zaszły, 
o szeregu najpilniejszych spraw samo­
pomocowych, jak również zapoznać 2 
poszczególnemi działami działalności 
tej największej samopomocowej orga­
nizacji w Poznaniu, zwróciliśmy się do 
prezesa Bratniej Pomocy kol. Józefa 
Nowaka, wytrawnego i zasłużonego 
działacza samopomocowego, z prośbą 
o wywiad. Niniejszy artykuł, oparty 
jest na informacjach, jakie nam kol. 
prezes Nowak udzielił.

Fodwyższenle komornego w Nowym 
tomu Akademickim. Najpierw należy 
zaznaczyć, że Dom Akademicki przy 
Wałach Leszczyńskiego 6, jest własno­
ścią Wojewódzkiego Komitetu dla 
spraw pomocy młodz. akad.; „Bratnio 
Pomoc“ jest jedynie domu tego admi- 
nistratorką. Uchwałę, na mocy której 
renę poko u jednoosobowego podwyż­
szono z 25 zł. na 30, a dwu- trzy- i 
cztero-osobowego z 36 zł na 45, powziął 
Komitet Wojewódzki, jako jedynie do 
tego upoważniona władza.

Jaka jest przyczyna tej uchwały? 
Nowy Dom Akadem, oddawano sto­
pniowo do użytku w okresie od 19~7— 
29 roku. Wysokość stadek komornego,

pobieranych dotychczas, była ustalona 
jako prowiżorjum. Z chwilą oddania 
całego domu do użytku powstała ko­
nieczność unormowania na stałe wy­
sokości stawek komornego. Przy usta­
laniu komornego musiano liczyć się z 
zasadą samowystarczalnością domu. 
Zatem wysokość stawek komornego 
dziś obowiązujących podyktowana by­
ła koniecznością życiową — dom aka­
demicki musi prowadzić gospodarkę 
samowy starczał ną

Ewentualnego niedoboru — gdyby 
były utrzymane stawki dotychczosowe 
— nie mógłby pokrywać Komitet Woje­
wódzki, bowiem posiada dług, wyno­
szący jeden miljon zł. — nie mog.aby 
go również pokrywać „Bratnia 
Pomoc“, gdyż równałoby się to ogra­
niczeniu działalności w innych kierun­
kach (pożyczki, pomoc zdrowotna itd.) 
Wspomnieć należy, że w roku akad 
1929/30 dom dał niedobór, który można 
było pokryć jedynie dzięki posiadanym 
wówczas rezerwom kaso,vym z po­
przednich lat (m. in. z P. W K

Trzeba jeszcze dodać, że w nowou- 
stalonych stawkach nie uwzględniono, 
ani amortyzacyj, ani inwestycyj ko­
niecznych ze względu na szybkość zu

gendy sekcji zdrowia przysługuje 
wszystkim studentom U. P.)„ Chcąc 
więc umożliwić jak najszerszym rze­
szą przyjście z pomocą muśiaia Bratnia 
Pomoc tę zmianę wprowadzić. Zazna­
czyć jednak trzeba, że czionkom Brat­
niej Pomocy zwraca się koszta lecze­
nia ąż do wysokości 100 proc, w for­
mie pożyczek zdrowotnych.

Składka na Poznański Komitet A- 
kademicki, naczelną reprezentację 
mlolrieży akadem. środowiska po­
znańskiego. Składkę tę w wysokości 
2 zl ściąga się na podstawie uchwały 
walnego zebrania (w ten sam sposób 
ściąga się składki na Miejscowe Ko­
mitety Akademickie w całej Polsce).

Kwestia „Eonnisu“. Ciągnąca się 
od pięciu lat sprawa z spółdzielmą 
„Domus“ o dom przy ul. Dąbrowskiego 
5 została wreszcie definitywnie za­
łatwiona przez obecny zarząd, który 
otrzyipał w tej sprawie od walnego 
zebrania wolną rękę. Uregulowano tę 
sprawę nie na drodze skargi sądowej, 
bowiem według opińji syndyka U 
P. p. dr. Gruszczyńskiego nieby w ten 
sposób nie wskórano z powodu braku 
podstawy prawnej roszczenia, lecz 
drogą umowy. Na mocy aktu nota­
rialnego „Bratnia Pomoc" otrzyma 12 
tys. zł, płatnych w rocznych ratach w 
wysokości 700 zł. Wpłacona obecnie 
suma 2 tys. 250 zł przekazana jest na 
stypendjum im. H. Święcickiego.

narnego Senatu U. P.
Zapisujcie się do Bratniej Pomocy.

Wszystkie studentki i studenci U. P. 
wińnl zapisać się do Bratniej Pomo­
cy. Powinien ten krok u kolegów za­
możniejszych. nie potrzebujących po­
mocy, wypływać z dobrze zrozumiało] 
solidarności koleżeńskiej, a u kolego"1 
niezamożnych z własnego dobrze zro­
zumianego interesu. Bę-ta'' członkieni 
„Braniej Pomocy“ można korzystać z 
taniego pożywienia, pomocy zdrów )t- 
nej. mieszkaniowej ze zniżek do tea­
trów i kin. ze zniżek przy zakupie to­
warów w firmach wskazanych przez 
„Bratniaka“ i t. d. ....

Zapisujcie się więc Koleżanki i k°- 
ledzy!Apel do społeczeństwa. „Bratnia 
Pomoc“ zwraca się z gorącym apelem 
do starszego społeczeństwa, by 
ło materjalnie jej poczynania. D'7'?; 
subwencjom będzie mogła pra 
Pomoc szerszym rzeszom koleżanek 
kolegów przyjść z pomocą

Nowe projekty. Ma ich , •
łe mnóstwo Niektóre z nich ?ę _ 
w toku realizacji. Ki'ka z nic11 
wielką doniosłość dla ogółu człm _
Ale nie uprzedzajmy faktów, v 
potem.

Związek Narodowy 
Polskie) Młodzieży Akademickie)

Poznański Komitet AkademickiStruktura władz
Naczelną organizacją wszystkich 

studentów polskich jest Związek Na­
rodowy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej. Jego wihdżją najwyższą jest 
Zjazd Ogólny Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej. odbywającej się raz na dwa goinopoisKiegu pon
lata. Centralną władzę wykonawczą ! wych, Ogólnop. Zw Brau11 il|fjo-

Akademicki (N. K. A.), 
członków wybieranych _ P1//,. 
Ogólny P. M A., oraz wiryhstow, k 
rymi są przedstawiciele P1^ . (0-
trainych związków sP®c-^V,y v.lUko- 
gólnopolskiego Zw. Akad K » .

żywania pokoi (dzięki częstości zmie- lata. Centralną władzę wykonawczą ; wycn. ugoinop 
niania się mieszkańców). W b r. wy- l Związku dzierży Naczelny Komitet I cy. Zrzeszenia Akad Kół_m_4 Wszyscy młodzi głosują na listA nr. 4
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naln., Związku Polsk. Korporacyj 
.Akadem, i Centrali Akad. ¿w. Sporto­
wych). ,

Władzami srodowiskowemi Związ­
ku Narodowego P. M. A. są Mie.sco.ve 
jiomitety Akademickie, złożone z 
członków, wybieranych co dwa lata 
przez delegatów danego środowiska 
pa Zjazd Ogólny P. M. A. oraz wiry- 
listów.

FoznańskI Komitet Akademicki.
Naczelną władzą akademicką w śro­
dowisku poznańskim jest Poznański 
Komitet Akademicki, któremu przy- 
sługu.e przywilej wyłącznego repre­
zentowania studentów Uniwersytetu 
poznańskiego i Wyższej Szkoły Han­
dlowej.

Komitet składa się z członków, wy­
pranych przez delegatów środowiska 
poznańskiego na VI. Ogólny Z azd P. 
Iii. A. w Warszawie oraz z przedstawi­
cieli miejscowych ekspozytur pięin 
centralnych związków specjalnych 
(Centrali Eratnich Pomocy, De egac i 
Uczelnianej Kół Naukowych U. P., 
Akademickiego Zw. Sport., Poznań­
skiego Kola Międzykorporaóyjnego i 
Zrzeszenia Akad. Kół Prowinc.onaln.)

Praca Komitetu skupia się w pre­
zydium i referatach (zagranicznym, 
prasowym, wojskowym, kresowym i 
społecznym).

Działalność prezy d jum. 
Prezydjum Poznańskiego Komitetu 
Akadem, reprezentuje ogół młodzieży 
akademickiej U. P. 1 W. S- H wobec 
władz akademickich i społeczeństwa, 
reguluje bieg życia akademickiego w 
środowisku poznańskiem, oraz admi­
nistruje majątkiem Komitetu, jak 
również prowadzi sekretarjat. W 
skład prezydjum wchodzą obecnie 
kol. kol.: Zbigniew Kajkowski — 
prezes, Marjan Sm oczkiewicz i 
Jan Koziciński — wiceprezes, 
Aleksandra Ewert - K rzemie­
nie wsk a — sekretarz, Józef Mert* 
ka — skarbnik. Omówimy najpierw 
stosunek władz akademickich, społe­
czeństwa oraz organizacyj akademic­
kich do Poznańskiego Kom. Akad. (P. 
K. A.)

Stosunek władz akade- 
m i c k i c h. Komitet nawiązał kon­
takt z władzami wyższych uczelni t. j, 
Uniwersytetu Poznańsk. i Wyższej 
Szkoły Handlowej, spotykając “się z 
ich strony z całkowitem poparciem.

Opamiętajcie się póki czas
Młodzież akademicka zobowiązani 

jest w miarę sił i możności (beż u 
szczerbku dla swych obowiązków za 
wodowych) pracować społecznie. Mło 
dzież narodowa doniosłość tej prac; 
rozumie, chętnie się do niej garnie 
pracując w organizacjach akademie 
kich oraz w czasie wakacyj na tererii 
swego regionu rodzinnego. Niema 
wszystkie narodowe organizacje aka 
uemickie o charakterze wychowaw 
czym widzą właśnie rację swego istnie 
ma w przygotowaniu akademika d 
pracy społecznej.

Tembardziej staje się niezrozumiał 
stanowisko niektórych organizacyj ni 
by to w zasadzie narodowych, któr 
zakazują należenia swym członkom d 
stowarzyszeń młodzieży ideowo-poli 
dząZnyC^ * Pracy społecznej me prowa

Konsekwencję wspomnianego sts 
nowiska brzemienne są w skutk: 

wróćmy specjalnie uwagę na orga 
FruPui^ce członków z pewnycl

,°narodowo niejednolitych, 
S , ,c ważnych dla Polski, jak r»j 
f , lw'zniy, Pomorze. Zakazanie prze 

z or&anizacyj pomorskich swyr
'. nkom prowadzenia pracy społec?

?ro(‘°wej nic wahamy się nazwa 
Poważnem wykrocz«

m,i 1 Przeciw interesom na r ° u o w y m.
cin,Ji°st to r,obota- idąca w konsekwer 
ska Fęk? Niemcom. Ludność po 
Rnr-1,n',?^ornnianes<> terytorium, tyle la 
rt-’o,• liZ0?van‘T pozostawia się propt 

rj-miecKiej. która - nie m
!>vk na Przeciwwagę — ntoż
fims ;v-1a ,^’a Polskiego stanu posit 
str-i. łc ,wt to> niestety, jedynie ał 
po;.;.;;Ż’e gumowanie! Istnieje dzi 
czwó"v* Hjrlmznicczcńsiwo. że m 
có\v' !\?Rz’’b“w rzuci głosy na Nicn
K«-1 — odpowiedzcie sobi"zy sann).
ir’knb''? "l?c organizacje akadi 

rrfn?w za?rożónych i te r. 
j.-. rZz fł'ł,'t!ei inteligencji, posiadt 

.zakaz. poważnie s 
cną nad jego następstwami...

-*izję swego stanowiska trzet 
ł?c:7- y z!ć 1 t0 szybko, m sp< 
4w<? Polskie nie w;

'’/roku Potęoic&i*

Szczególnie podkreślić należy życzli­
wość Rektora U. P. prof. dr. St. Kaszni- 
cy oraz referenta Senatu dla spraw 
mlodz. akad. p. dziekana prof. dr. L. 
Jaxy - Bykowskiego, jak również refe­
renta dyscyplinarnego Senatu p. dzie­
kana prof. dr. J. J. Bossowskiego. Wy­
mienione władze jaknajprzychylniej 
ustosunkowywały się do postulatów 
Komitetu i szły mu zawsze na rękę. 
To też należy się im jaknajserdacz- 
niejsza podzięka ze strony młodzieży 
akademickiej środowiska poznańskie­
go.

Stosunek społeczeństwa. 
Społeczeństwo darzy Komitet calem 
zaufaniem. Uzna.e w całej rozciągło­
ści jego wyłączne prąwo do reprezen­
towania ogółu poznańskiej młodzieży 
akademickiej. To też w sprawach, do­
tyczących ogółu młodzieży akademic­
kiej zwraca się społeczeństwo, ;ak i 
władze w pierwszym rzędzie duchow­
ne,_ stale do P. K. A. Do zacieśnienia 
nici sympatji pomiędzy spo'eczeń- 
stwem i P. Ii. A. przyczynia się wal­
nie jego udział we wszelkich ważniej­
szych wydarzeniach o charakterze lo­
kalnym, czy też ogólno-narodowym 
(manifestacjach, uroczystościach itp.) 
oraz zdecydowanie narodowy ton jego 
wystąpień.

Stosunek organizacyj a - 
kademickich. Wszystkie organi­
zacje akademickie, w skład P. Ii. A., 
węhódzącó, około Stu pa Uniw. Po­
znańskim, a dziesięciu na W. S H. 
utrzymują z nim żywy kontakt, prze­
syłane sprawozdania, skład zarzrdów, 
czy też zaproszenia ńa różne swe uro­
czystości oraz Odnoszą się jaknajprzy- 
chylniej do życzeń, czy też zarządzeń 
Komitetu.

Zpośród organizacyj ideowych po­
pierają P. Ii. A.: Młodzież Wszechpol­
ska, grupa akademicka Młodych Obo­
zu Wielkiej Polski, Korporacje związ­
kowe i niezwiązkowe; neutralnie za­
chowują się Odrodzenie“ i t. zw. Myśl 
Mocarstwowa, natomiast wręcz wrogo 
odnosi się t. zw. ¿wiązek Młodzieży 
Demokratycznej, który ostatnio wy­
dał nawet oszczerczą ulotkę przeciw 
P. K. A. (Sprawę wspomnianej u’otki 
przekazał Komitet Senatowi Akadem, 
celem wytoczenia dochodzenia dyscy­
plinarnego zarządowi t. zw. Związku 
Młodzieży Demokratycznej za oszczer­
stwo).

l (Dokończenie nastąpi).

Apel Akad. &o’a L. 0. P. P.
Niedawno byliśmy świadkami wrogich 

wystąpień przeciwko całości uaszych gra­
nic ze strony Niemiec Społeczeństwo pol­
skie w tysiącznych rezolucjach, uchwalo­
nych na manifestacyjnych zebraniach, da­
ło wyraz gotowości bronienia nienaruszal­
ności granic do ostatniego tchu.

I my, akademicy musimy stwierdzić 
swą gotowość, musimy stwierdzić ją czy­
nem. Trzeba się do obrony granic przygo­
tować na wypadek wojny, w której wziąć 
muszą udział wszyscy — bez różnicy pici 
i wieku.

Przyszła wojna to wojna chemiczno- 
łotnieża Żeby z tej wojny wyjść zwycięz­
cami, trzeba poznać zasadnicze metody 
przyszłej walki i obrony. Nie czas rozpa­
czać i uczyć się. gdy rapad się rozpoczn e: 
wtedy trzeba już stać na posterunku wła­
ściwym i bronić się. Trzeba się więc 4° 
walki przygotować.

Społeczeństwo w odpowiedzi na ataki ze 
strony Niemiec zbiera fundusze na budowę 
łodzi pod /odnyph.

Naszą odpowiedzią niech będzie hasło: 
Pomnóżmy szeregi Akad. Kola L. O. P. P. 
by w nlną przygotować się do przyszłych 
zadań.

Koleżanki, Koledzy! Niechaj nie zabra­
knie nikogo z pośród Was w szeregach A- 
kad Koła Ł. O P. P.! Spełnijcie swój oby- 
wa*e!ski obowiązek!

Dyżury Akad. Koła L. O P. P. ¡bywa­
ją się w poniedziałki i piątki od 12—13, we 
wtorki i czwartki od li—15 w lokalu Kola 
Prawników i ekonomistów (Zamel p. 10).

Z crganizacyj akademickich
POZNA».

— Ś. p. Jerzy Karnicki. W dn. 23. ub. m.
w Warszawie zginął śmiercią lotnika ś p. 
Jerzy Karnicki. podporucznik I. p lotnicze­
go. Ś. p. zmarły był rycerzem konwentu 
„łłetionia“ i znany był jako działacz na 
terenie A Z. S -u w Poznaniu

— K! Surma powołała na b. r. akad. 
prezydjum w składzie: Mika Marjan — 
prezes. Górywoda — wiceprezes, Gospoda­
rek — sekretarz, oldermanem został Ma- 
łenda Antoni (zastępcą jego Cmielecki).

— W skład prezydjum KI Chrcbria na 
rok akad 1930-31 wchodzą kol kol.: G 1 o- 
w a c k i Marjan —- prezes. Burda A. — wice­
prezes. Sokół, sekretarz. Oldermanem wy­
brano kol. Wybieralskiego Ildefonsa (za­
stępcą —- kol. Szymański M).

*— Nowa prezydjum K! Helionia. Na o- 
statnim konwencie wyborczym korporacji 
wyłóniono prezydjum w następującym 
składzie: Janiszewski Stanisław — prózes, 
Doławski Ed. —- wiceprezes, Stadnicki I. — 

Oldermanem wybrano koL Ney-
nuana J-

— Korporacji Leg ja prezy;. jum ukon­
stytuowało się na b. r akademicki jak na­
stępuje: Strzałko Stefan — prezes, Pe- 
tarz i Płókarz — wiceprezesi, Leslński — 
sekretarz Na oldermara powołano Rotha L.

— Skład prczyt]um Kł Mascyia po wy­
borach w dn. 1? ub. m przedstawia sę jak 
następuje: Szabliński Henryk — prezes, 
Kokoszyński L. — wiceprezes zewnętrzny, 
Marcinkowski Antoni — wiceprezes we­
wnętrzny, Smcleński St. — sekretarz. Ol­
dermanem wybrano filistra mec Howorkę 
Michała. Skarbnikiem zos.ał Jesse Ł. 

WARSZAWA.
— „Sanacyjne“ bom! y łzawiące na ze­

braniu akatemlekiem. Jak wiadomo, war­
szawski Akad Narodowy Komitet Wybor­
czy urządzi! w dn 31. ub. m. wielki wiec 
przedwyborczy. Na wiec ten przybyły tłu­
my studentów. Po przemówieniach prof. 
Rybarskego i red Rembielińskiego począł 
przemawiać adw. Rabski. W czasie jego 
przemówienia wargtięla bojówka ..sana­
cyjna“ i rzuciła bomby łzawiące. Bojów- 
karzy sprawnie usun ęto.

Po tern zajściu gdy przemawiał prezes 
Bratniej Pomocy kol. Kurcjusz, komisarz 
policji wiec rozwiązał. Gdy młodzież o- 
puszcżala salę, doszło do starć z policją, 
w czas e których aresztowano szereg stu­
dentów (m in. kol Ku rej u sza). Are­
sztowanych zwolniono dopiero następnego 
dnia na skutek interwencji rektora M i- 
chalo wieża, prorektora Ks Biskupa 
Szlagowskiego i dziekana Halec- 
kiego

— Z ..Ernlniej Pomocy Szkoły Nauk Po­
litycznych. W dn 2o ub. m odbyło się 
nacjżwyczajne zebranie towarzystwa w 
Sprawie zm any s‘atutu Przyjęto olbrzy­
mią większością projekt zaproponowany 
przez kol. K Harasimowicza, przedstawi­
ciela młodzieży narodowej. Usiłowania 
grupki ,.senatorów“, stosującej obstrukcję, 
spełzły na niczeiń.

i_VZÓW.
— Zjazd Związku Akademickich Kół 

Chemicznych odbył się w dniach od 26—29 
października we Lwowie: W zjeździ© wzię­
li ucjział delegaci Kół Chemicznych poli­
techniki lwowskiej i warszawskiej oraz 
Uniwersytetów: lwowskiego, warszaw­
skiego i poznańskiego w liczbie około 60 
osób. Na inauguracyjnem posiedzeniu 
zjazdu, które odbyło się z udziałem władz 
rządowych,- miejskich, rektora politechni­
ki prof. Minkiewicza, prorektora prof. 
Węigla, referat wygłosił prof. Jakób n. i.: 
„O wartości p erwiastków“.

W czasie obrad zjazdu, któremu prze­
wodniczył prezes Kola Chemików polit. 
lwowskiej kol. Cybulski, powzięto szereg 
uchwał, tyczących się praktyk wakacyj­
nych w przemyśle dla młodzieży studiują­
cej na politechnkach i uniwersytetach, 
wycieczek zagranicznych naukowych i tu— 
rystyeznych,;służby wojskowej .„chemików 
i praktyk w fabrykach wojskowych.

W czasie z:azdu uczestnicy jego zwie- 
dizii Tea'r Wielki, pracownie chemiczne 
politechniki i uniwersytetu. (Okazało się, 
że pracownie, uznane we Lwowie za nie­
odpowiednie dla Poznania, są ideałem nie- 
doścignionem). Należy podkreślić niezwy­
kłą wprost gościnność lwowian, którzy 
zrobili wszystko, by gościom jak najbar­
dziej pobyt w swym grodzie uprzyjemnić. 
Środowisko poznańskie reprezentował na i 
zjeźfizie preezs Kola Chemików, kol. Ja­
strzębski Mieczysław.

— Demonstracja młofzłcży akagemi- 
ckiej przeciw rektorowi lwowskiej poił- ' 
techniki. Inauguracja roku akademickie- i 
na politechnice lwowskiej zaznaczyła się 
przykrym zgrzytem. Otóż studenci Pola­
cy, nie wzięli w niej udziału, demonstrutąc 
tem swoje stanowisko wobec rektora Po­
litechniki.

Tło tej sprawy przedstawia się nastę­
pująco: Reprezentacja „Bratniej Pomocy“ 
Stud. Pol. Lw. zwróciła się na kilka dni 
przed uroczystem otwarciem roku akade­
mickiego z prośbą do rektora prof. Min­
kiewicza o zezwolenie na to, aby na łnau-

Wieczorek Kola Po’oa*stów
Koło Polonistów otwiera nowy rok aka­

demicki radosną wieścią o zapoznawczy m 
wieczorku. Oznaczonego dnia gromadzą 
się poloniści zarówno „świeżo upieczeni“, 
jak starzy, egzaminami sterani studenci. 
Mienią się srebrem sznurków i guzików 
w garderobie zawieszone czapki nowicju­
szów i świeżością przyćmiewają wyszarża- 
łe, czasem studjóiy zniszczone czapki star­
szych roczników.

Prezes wita gości i wprowadza na salę, 
z której płyną dźwięki jakiejś nowoczesnej 
melodji. W świetle rozrzażonych lamp 
snuje się tłum młodzieży, a wśród niej fi­
gurują pp. profesorowie U. P„ którzy za-i 
szczycili swoją obecnością nasz wieczór. 
Oczekujemy przybycia żony wielkiego po­
ety — Kasprowicza. Fakt dokonany: zja­
wia się powitana kwiatami i przemową, 
wygłoszoną przez prezesa K. P.

Tegoż wieczoru żegnamy p. prof. Gra­
bowskiego. Wysłuchujemy przemówienia 
jego, skierowanego w pierwszej części ku 
p Kasprowiczowej, a w drugiej do nas, po­
lonistów z zachętą do pracy naukowej. Na 
zakończenie części poważnej kol. Gritzman 
deklamuje wyjątki z „Księgi Ubogich“.

Wesołe dźwięki fortepianowej muzyki 
i jakieś podochocone śpiewy wdzierają się 
z sąsiedniego lokalu, psując nieco nastrój 
poważny chwili. Rozpoczyna się druga 
część programu wieczornego, złożona z 
humorem i dowcipem zabarwionych wier­
szy i przemów. Prezes zamyka „ucztę du­
chową" hasłem: „muzyka, śpiew i tańce I" 
Rozpoczyna się dancing. Orkiestra gra to 

„ tańce nowoczesne, to snów wytworne wal­

.............  ... . 1 11 .....
guracji mógł również wygłosić przemó­
wienie przedstawiciel „Bratniej Pomocy“, 
organizacji skupiającej wszystkich studen­
tów — Polaków Politechniki. Rektor 
Politechniki odmówił tej prośbie, moty­
wując swe stanowisko tem, że pewna 
część młodzieży mogłaby mieć zastrzeże­
nie, co do reprezentowania jej przez 
„Bratnią Pomoc“. Ponieważ do „Bratniej 
Pomocy“ nie należą tylko Żydzi i Rusini, 
młodzież akademicka uznała odpowiedź 
rektora za ustępstwo wobec nich.

W wydanej ulotce władze „Bratniej 
Pomocy wezwały polską młodzież aKade- 
iricką do usunięcia się od udziału w in­
auguracji.

Rzeczywiście młodzież po nabożeństwie, 
w którcm wzięła gremjalny udział, udała 
się do Politechniki i zatrzymała się na jej 
dziedzińcu. Po rozpoczęciu inauguracji 
młodzież w liczb ę około tysiąca osób ru­
szyła w kolumnie czwórkowej przez mia­
sto do katedry na nabożeństwo za duszę 
śp Kuratora Sobińskiego, zamordowane­
go przez hajdamaków, poczem wróciia na 
dziedziniec Politechniki, gdzie odśpiewała 
„Rotę“ i w spokoju się rozeszia.

Chór technicki, który wziął udział w 
inauguracji, aby umożliwić normalny 
przebieg uroczystości, d!a zadokumento­
wania i zademonstrowania solidarności 
swej z resztą młodzieży odśpięwał — 
wbrew życzeniom wiadz Politechniki — 
na zakończenie pieśń patriotyczną p. L 
„Lwów“.

Zajście wywołało wielkie poruszenie 
wśród lwowskiej młodzieży akademickiej 
oraz w starszem społeczeństwie, które so­
lidaryzowało się z wystąpieniem mło­
dzieży!

KRAKÓW.
—- Ptwrrcie pruweŁO skrzydła „Demg 

Medyków“ nastąpiło na początku bm W 
skrzydle tem znalazło pomieszczenie 120 
studentów. Sam gmach posiada trzy pię­
tra. Na wszystkich kondygnacjach oprócz 
pokoi znajdują się łazienki, tuszowńie i 
kuchenki gazowe. W domu znajduje się 
czytelnia, klub towarzyski, bibljoteka, księ­
garnia i drukarnia.

WILNO.
— Inauguracja roku z kcd. w UniwersyL 

Stefana Bc.torcco. — Niefortunny występ 
rektora. W ub. miesiącu odbyła się inaugu­
racja roku akadem w Uniwersytecie Stefa­
na Batorego w Wilnie. Mszę św. celebrował 
J E Ks Arcybiskup-Metropolita Jałbrzy- 
kowski Po mszy św. - odbyło się zebranie 
inauguracyjne, ra którem ustępujący rek­
tor ks. prof. Falkowski złożył sprawozda­
nie za rok akad 1929-30. Jak wynika ze 
sprawozdania, liczba studentów wynosi 
3 400 (na wydz prawnym 1100). Z kolei wy­
głosił przemówienie rektor Januszkiewicz.

Niemiłe wrażenie wywołało wśród obec­
nych wprowadzenie do przemówienia mo­
mentów politycznych Nowowybrany rektor 
„ąyyaźal za stosowne publicznie wyrazić 
swe uwielbienie dla obecnego premjera.

Uroczystość zakończy! wykład rektora 
Januszkiewicza p. t. „Nąuka a znachor- 
Stwo“, również nie pozbawionv aluzyj poli­
tycznych, które tu najmniej były spodzie­
wane.
Ha marginesie

— „Włccomcścl Akademickie'* o falą- 
liźmie dzisiejszej młodzieży“. W przedostat­
nim nr. „Wiadom. Akad.“ (doniedawna 
dodatku do „Dziennika Poznańskiego) 
znajdujemy artykuł p. t. „Przywrócić 
młodzieży rumieniec życia“. „Artykuł“ 
ten odsłania niedyskretnie filozofię życio­
wą „moćarstwowców", fiłozofję wybitnie 
materjalislyczną. Bo oto odrzuciwszy 
barwną osłonę frazesów, zawartych w „ar­
tykule“, docieramy do jego sedna, które 
ujęte jest w następującem zdaniu: „Cięż­
kie warunki bvtu materialnego ogranicza­
ją w przeważnej mierze życie i użycie do 
minimum i to jest fatalizmem dzisiej­
szej młodzieży... (cytujemy za „Wiado­
mościami Studen.“). Jawnie i niedwu­
znacznie powiedziane, co? Tylko zbyt bru­
talnie i cynicznie.

ce, a przedewszystkiem nasze skoczne o- 
berki i poleczki.

Młodzi studenci w kłopocie. Jedni wo- 
góle nie tańczą i drzemią ukryci za kota­
rami, lub nawpół senni podpierają piece, 
stoły i inne obecne sprzęty. Ci z nietańczą- 
cych, którzy posiadają więcej towarzyskie 
usposobienie, zabawiają koleżanki rozmo­
wą — najczęściej o zabarwieniu filozoficz- 
nem, lub oprowadzają je po sali, z dumą 
prezentując ledwo widoczny puszek, zapo­
wiedź wąsów. Inni, zbyt pewni sztuki dan- 
serskiej. a niewinni w swej nieświadomo­
ści nieposiadania jej, porywają w objęcia 
koleżanki, by wymęczone, obite, osiniaęzo- 
ne, z potarganem włosem i uszkodz >ną 
maską pudru odprowadzić na miejsce. 
Dyszącą ze zmęczenia „pocieszają“ słowa 
młodego dansera: „proszę o następny“.

Myli się jednak ktoś sądząc, że tu była 
mowa o większości polonistów. Nie, prze­
ciwnie tyiko o mniejszości, gdyż posiada­
my liczny i cenny skarb wieczorkowy: 
wytwornych, przystojnych i barczystych 
młodzieńców, obdarzonych bujną fantazją, 
elokwencją i talentem danserskim.

Panowie profesorowie U. P. w towarzy­
stwie poważniejszej młodzieży rozmawia­
ją przyglądając się swemu „materjalowi“, 
nad którym tyle pracują, a który w tej 
chwili tworzy wielką, ruchliwą, w takt 
muzyki obracającą się masę. Na zakoń­
czenie śpiewamy: „Gaudeamus igitur“ i 
maszerujemy do domu. Minął wieczorek, 
rozpoczął się dla nas łańcuch szarych, 
pracą i drobną rozrywką zapełnionych 
dni. Następnego już dnia suniemy, wie­
szani w roje na wykłady ciągnących -tu- 
denio« yWhb wydziałów. W. M.

*0
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Z życia Polonji amerykańskiej
Krecia robota Niemców przeciw Polsce — „Big Bill** mód sie 
łNl-lecie zgonu bohatera — Rozruchy komunistyczne — Nie­

dobre horoskopy dla republikanów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Chicago, w październiku. 
Niemcy nie ustaję. w swej kreciej

robocie; urabiając, we właściwy sobie 
perfidny sposób, opinję amerykańską 
prźeciw Polsce, przyczem pragną przy 
jednym ogniu upiec dla siebie dwie 
pieczenie. Straciwszy dzięki swej za­
chłannej polityce wszelkie wpływy i 
mir u narodów europejskich, chcą 
opanować St. Zjedn., zwłaszcza, że 
poważnie zadłużyli się u bankierów 
amerykańskich. Świadczą o tem ca­
łe masy pamfletów propagandowych, 
zalewających od pewnego czasu mia­
sta amerykańskie i docierających do 
Wszystkich poważniejszych ośrodków, 
przyczem nie trzeba dodawać, że tre­
ścią tych pamfletów jest zohydzanie 
Polski.

W jednym z nich, pod nagłówkiem 
„The Injustice of the Polish Corridor", 
Niemcy udowadniają Amerykanom, 
że trzynasty punkt prez. Wilsona, tak 
bardzo ważny dla Zjednoczonej Pol­
ski,-Polacy wykorzystali w ten sposób, 
że doprowadzili swe granice aż do mo­
rza, mimo, że dawał on im jedynie 
prawo wolnego dostępu do morza w 
celu transportu towarów polskich.

, W pamfletach nie brak i dalszych 
pó^óbnych argumentów, no i oczywi­
ście (bezczelnych kłamstw, że ziemie, 
stanowiące polski „korytarz", są od- 
wieków praniemieckie, że zawsze na- 
leżajy do Niemców, a ludność ich, w 
przeważającej liczbie niemiecka, obec­
nie ulęga gwałtom polskim i jest przy­
musowo'wysiedlana. Według jedne­
go z tych kłamliwych świstków, rząd 
polski wydalił przemocą aż 35.000 
Niemiaszków. (!) Na mapie, dołączonej 
do tych brudnych ulotek, otoczono 
obwódką nietylko ziemię pomorską, 
lecz i całą Wielkopolską, jako również 
ziemię „praniemiecką".

•Niemcy po staremu walczą fałszem 
i kłamstwami, licząc na kompletną 
nieznajomość historji i geografji pol­
skiej: u Amerykanów, a docierają 
wszędzie przez swych osiadłych tu i 
doskonale zorganizowanych ziomków; 
psując opinję Polsce i pragnąc wyko­
rzystać chwilowy sentyment amery­
kański, zarówno pod względem moral­
nym jak i materjalnym.

Przybyły obecnie do Ameryki w 
celach propagandowych b. prezydent 
Reichsbanku, dr. Hjalmar Schacht 
postawił kwestję całkiem „realnie“, 
■oświadczając w wywiadzie prasowym, 
że Niemcy nie mogą płacić i zażądają 
niebawem moratorium, gdyż stoją u 
— progu bankructwa. Są to strasza­
ki,; skierowane pod adresem rządu 
amerykańskiego, który jednak nie 
obawia się o swych dłużników — Fran- 
ćję; Belgję, Anglję i Włochy, pozosta­
wiając im kłopot radzenia sobie z 
upartym Niemcem.

' Ayfadbmóść o możliwej niewypła­
calności Niemiec niemiło zaskoczyła 
bankierów amerykańskich, którzy 

\po - wojnie pożyczyli Niemcom 
pięć miłjardów dolarów. Rząd nie- 
iąiteeki ucieka się niby do wzbudzenia 
sentymentów, lecz skuteczność swej 
aptypolskiej propagandy opiera na
materializmie amerykańskim.

Pan Schacht, wielki przeciwnik
planu Younga, przybył do Ameryką 
rzekomo nie z ramienia rządu nie­
mieckiego, lecz Amerykanie sądzą o 
tem inaczej.

Prasa polsko-amerykańska dość 
dosadnie odpiera fałsze niemieckie, 
przedstawiając sprawę korytarza pol­
skiego w prawdziwem świetle.

Politykierzy niemieccy z p. Hear- 
słęm, na czele w niemałej mierze przy­
czynili się; do ożywienia i rozbudzenia 
ducha polskiego u naszego wychodź- 
twa. 'Za przykładem Chicago demon­
stracje i protesty antyniemieckie od­
bywają się w licznych osiedlach pol­
skich; Nawet Boston, który skompro­
mitował się uczczeniem Hearśta jako 
obrońcy wolności, zaprotestował gło­
sami zamieszkującej w nim Polonji 
przeciwko antypolskiej propagandzie 
pism hearstowskich, jak również za 
nietykalnością granic Polski.

: Manifestacją antihearstowską na­
razili się Polacy chicagowscy na 
gniew mayora Thompsona, który dość 
jawnie poczyna okązywać im swą nie­
chęć. Wskazuje nń to fakt odwołania 
z; zajmowanego stanowiska komisarza 
kompensacji p. Jana Pełki, polskiego 
i, bardzo przez rodaków łubianego 
przywódcy republikańskiego z połud­
niowej strony m. Chicago. Nie wia­
domo tylko, co zyska na tem mściwy

„Big Bill" (tak nazywają mieszkańcy 
Chicago Thompsona), który na wio­
snę zamierza ponownie postawić swą 
kandydaturę. Jest rzeczą wątpliwą, 
aby doznała ona tak silnego poparcia 
Polaków, jak poprzednio, gdyż wiado­
mo, że Thompson dostał się na swój 
wysoki urząd tylko dzięki głosom 
polskim. « »*•

Polacy amerykańscy z coraz wzra- 
stającem ożywieniem krzątają się 
około swych spraw. Bardzo doniosła 
jest praca, świeżo powstałego Klubu 
Polskiej Książki, którego celem jest 
zaznajamianie Amerykanów z wybit­
ną twórczością autorów polskich. 
Klub zajmuje się wydawaniem i roz­
powszechnianiem angielskich tłuma­
czeń polskich powieści, pióra najwy­
bitniejszych autorów, jak; Prus. Że­
romski, Żuławski, Ossendowski i. in­
ni. Klub Polskiej Książki zainicjował 
nową, narodową, bardzo doniosłą 
działalność, zwłaszcza jeśli się zważy, 
że pragnie również dotrzeć dó tych ty­
sięcznych rzesz wychodźczych, które 
czują się jeszcze Polakami, a już, nie­
stety, nie czytają po polsku, gdyż w 
walce o byt wśród obcego środowiska 
zapomnieli ojczystej mowy. Polska 
powieść pó angielsku, lecz przepojona 
polskim duchem i tendencją, obudzi 
ich uśpioną duszę i przywróci ją oj­
czyźnie. Siedliskiem Klubu Polskiej 
Książki jest Nowy Jork, lecz życzyćby 
należało, aby tą piękna działalność 
przeniosła się i na inne większe osie­
dla polskie Stanów Zjednoczonych.

Dalszą piękną inicjatywą Polonji 
jest otwarcie dziesięciu szikółek pol­
skich w Buffalo, z czego pięć ria przed­
mieściach dla dzieci ubogich rodzin. 
W szkółkach tych najmłodsze poko­
lenie wychodźcze pobiera naukę • języ­
ka ojczystego i uczy się śpiewów i 
tańców polskich.

151-lecie zgonu gen. Kaz. Pułaskie­
go, bohatera w walkach o wolność 
Stanów Zjednoczonych, uczciła Polo- 
n ja chicagowska bardzo podniośle, 
zebrawszy się w lasku im. Pułaskie­
go, przy tablicy ufundowanej przez 
siebie ku pamięci tego żołnierza bez 
skazy, Po mowach, podnoszących za­
sługi bohatera; z pod Savannah, na­
stąpi! uroczysty moment podniesienia 
flagi na maszcie, co odbyło się przy 
wiełkiem skupieniu ducha zgroma­
dzonych.

W mieście Utica osadnicy polscy 
wznieśli gen. Pułaskiemu- wspaniały 
pomnik. Uroczystość jego odsłonięcia 
odbyła się w ..połowie; października. , .

Inteligencja polska, która bardzo 
mozolnie wybija się wśród obcych i 
trudnych warunków amerykańskich, 
zaszczycona została powołaniem ' jed­
nego z wybitnych swych; członków ria 
stanowisko profesora literatury an­
gielskiej w Lehigh University*! który 
jest jednym z największych -uniwer­
sytetów w Ameryce. Odznaczenie to 
dotyczy profesora Szymona Deptuły z 
Pittsburga. Prof. Deptuła. który 
przybył z rodzicami z Polski i kształ­
cił się w szkołach amerykańskich, u- 
kończył Pitt Uniwersytet że stopniem 
magistra i profesora sztuk

* * *
Ameryka poważnie broni się przed 

komunistami i bardzo ostro zapobie­
ga, aby podejrzani o komunizm osob­
nicy nie dostali się do wnętrza kraju. 
Mimo to komunizm rozpościera się 
już w najlepsze I znajduje dobry 
grunt1 w panoszącej się nędzy.

Nie można więc lekceważyć już np. 
rozruchów komunistycznych w No­
wym Jorku,, gdzie przed Gity Hall 
awanturował tłum, złożony co naj­
mniej z 1500 osób, a prowadzc/iy 
przez kobiety. Tłum ten w pewnej 
chwili wdarł się do sali posiedzeń, 
gdzie obradowała komisja finansowa 
pod przewodnictwem mayora miasta, 
Walkera. Jednakże dzięki szybkiej 
interwencji policji skończyło się na 
starciu słownem i- ohydnych okrzy­
kach pod adresem obradujących. Na­
tomiast awantury uliczne zamieniły się 
w bójkę ź policjantami, w wyniku któ­
rej z obu stron są liczni ranni i o- 
kaleczeni. Następnie .przy wyciu mię­
dzynarodówki powybijano szyby w 
gmachu Woolwortha i w wielu in­
nych sklepach. Najtrudniejszą walkę 
stoczyli policjanci z rozwścieczónemi 
kobietami, które jak szalone rzucały 
się na policję, drapiąc i-kąsając po­

licjantów ,w ręce i twarz. W końcu 
rozruchy uspokoił wzmocniony od­
dział policji, aresztując kilku komu­
nistów i ich przywódcę, niejakiego 
Crówla. Drugi prowodyr. Nesen, le­
ży w szpitalu ciężko pokaleczony.

Podobne awantury zorganizowali 
komuniści w Bostonie, przed hotelem 
Bradford, w którym obradowała kon­
wencja Amerykańskiej Federacji Pra­
cy. Rozegrała się tam krwawa walka 
pomiędzy komunistami a policją. Ka­
pitan policji Gallivan został ciężko 
ranny, a kilku policjantów odniosło 
poważne kontuzje.

Wobec trudnej sytuacji ludzi, po­
zbawionych pracy i co za tem idzie, 
środków,do życia (a jest ich .obecnie 
w Stanach Zjednoczonych około pię­
ciu miljonów),, należy się spodziewać 
dalszych podobnych ekscesów.

Rząd amerykański ma do rozwią­
zania trudne zadania zwłaszcza w 
przededniu wyborów do kongresu. 
Wprawdzie ostatnio podjął on dość 
energiczną akcję udzielenia pomocy 
bezrobotnym, lecz praca i chleb dla 
tak licznych rzesz nie odrazu się 
znajdzie. Co zrobią wobec zbliżającej 
się zimy tysiące biedaków, nocują­
cych noc w noc pod murami, we wnę­
kach olbrzymich gmachów i pod wia­
duktem kolei, którym ża przykrycie i 
za poduszkę pod głowę, musi wystar­
czyć porzucona przez przechodnia ga­
zeta?

Prezydent Hoover jeździ, mówi i 
obiecuje, lecz tem klęski nie zmniej­
szy. Nastrój mas wykazuje nieprzy­
chylne, a nawet nieprzyjazne tenden­
cje dla rządzącej obecnie part-ji. To 
też republikanie oczekują wyniku 
zbliżających się wyborów bez zbytnie­
go optymizmu. B. R.

S. p. Leonard Kostrzeński
Wspomnienie pośmiertne

1 października br. rozstał się z tym 
światem jeden z najwybitniejszych 
aptekarzy wielkopolskich, .znakomity 
historyk śp. Leonard Kostrzeński. ’

Urodził się w majątku rodzinnym 
Ruszkowie pod Środą w roku 1852, nau­
ki pobierał w gimnazjum Marji Ma­
gdaleny w Poznaniu. Praktykę rozpo­
czął w aptece Łabędzkięgo we Lwów­
ku. Po zdaniu egzaminu na pomocni­
ka, pracował przez kilka lat w apte­
kach nadreńskięh, pomorskich i po­
znańskich. W roku 1879 uzyskał dy­
plom na uniwersytecie we Wrocławiu. 
Oddał się potem przez szereg lat pra­
cy laboratoryjnej i analitycznej w la­
boratorium apteki chwal ¡szewskiej w 
Poznaniu radcy med. Reimanna^ Labo­
ratorium to, wyposażone ,w najnowsze 
aparaty, wykonywało analizy sądowe, 
policyjne, techniczne., przeprowadzało 
badania wód i środków spożywczych. 
W roku 1891 podczas krótkiej ery ugo­
dowej Capriviego otrzymał śp. Zmąrły 
koncesję na aptekę w Sulmierzycach. 
W roku 1908. fnając zapewnioną ; stą- 
rość;(powrócił do Poznania, by W tut 
bibljotekach i archiwach oddać się u- 
mjłowanym studjom nad historją 
aptek wielkopolskich, które prowadził 
doostatnich chwil.życia) < ,
. W tym czasie zasilał swemi praca­
minaukówemi „Kurjera Poznańskie­
go“ i „Wiadomości Farmaceutyczne" w 
Warszawie, które.też wydały jego pra­
ce drukiem. Jego niezmiernie ciekawe 
artykuły ukazały się też w prasie fa­
chowej zagranicznej.

Jak tylu innych wojna światowa 
zrujnowała także i śp. Kostrzeńśkiego, 
zrujnowała doszczętnie. Jedynem jego 
źródłem utrzymania w ostatnich latach 
były niewielkie dochody z retaksacji 
recept miejskiej opieki nad ubogimi w 
Poznaniu. Od lat 6 nie opuszczał 
mieszkania z powodu dolegliwych cier­
pień na artretyzm.

Zezedł do grobu jeden z nielicz­
nych aptekarzy, poświęcających się 
żmudnej pracy, jaką jest pisanie hi­
storji farmacji polskiej. Historją far­
macji polskiej leżała dotychczas odło­
giem. Poza drobnemi przyczynkami, 
będącemi raczej epizodami w historji 
aptek, nie posiadamy ,W Polsce podob­
nej pracy naukowej. A przeszłość, 
szczególniej aptek poznańskich, to 
przecież poważny wysiłek duchowy, 
poważny dorobek, cywilizacyjny, po­
ważny przyczynek w dziejach kultury 
narodu polskiego. '

Historykiem z Bóżej łaski na tem 
właśnie polu był śp. Kostrzeński. Od 
chwili poświęcenia się zawodowi apte­
karskiemu zbierał mozolnie dane; do? 
tyczące aptekarzy i aptek wielkopol­
skich. i gromadził je w ciągu lat sześć­
dziesięciu. Nic dziwnego, że Zebrał 0- 
erromny materjał który w ostatnich la- 
l"ch mógł usysternstyzówać *f-wydać 
drukiem, Z ostatnich jego prac wymię-

nić należy szczególnie „Zarys histe. 
ryczny rozwoju aptekarstwa', ogłoszę, 
ny w roku 1928 „Miscellanea et varia 
pharmaceutica Posnaniensis", podany 
w nr. poświęconym „Zjazdowi apteka­
rzy słowiańskich na P. W. K. w roką 
1929, wreszcie „Materjały do historji 
aptek wielkopolskich", ukończone w 
sierpniu br. Ta ostatnia największa 
praca jest poświęcona prawie wylącz. 
nie dziejom aptek poznańskich od XIV. 
w. do doby dzisiejszej.

Ziemia wielkopolska, którą tak u. 
kochał, przyjęła szczątki doczesne tego 
wielkiego aptekarza i obywatela. Na 
pomniku zaś, na który zdobyć się non. 
si aptekarstwo. którego przeszłość śp. 
Zmarły z pyłu dokumentów i zaponp 
nienia wydobył na światło dzienne, 
wypisana niech będzie dewiza, którą 
śp. K. umieścił na czele ostatniej swej 
pracy, a której nigdy się. nie sprżenie- 
wierzył.

„Historją nie pochlebstw, ani stron- 
ności, ale prawdy powinna być odglo-
sem".

A. C h y b i ń s k i.

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś po po. 

łudniu po cenach zniżonych melodyjna 
operetka „Księżniczka Czardasza" z pp, 
Kulczycką, Grey Karską, Bratkiewiczetn^ 
Raczkowskim, Sęndeckim, Royem, Czeko- 
towskim i Szpingierem; kapelmistrz p. 
Eichstaedt. Wieczorem gościnny wy. 
stęp p. Ireny .Cywińskiej w operze „Ma­
dame Bufterfly": w partjach głównych 
wystąpią pp. Roesslerówna, Drabik, Maj, 
Kierownictwo muzyczne dyr. Wojciechow­
skiego. W poniedziałek. 10 bm, ,.Orłów“ 
w pierwszorzędnej obsadzie. Do sprzeda­
ży została mała ilość biletów.

— * Z Teatru Polskiego. Rozśmiesza- 
jąca .do łez. młodocianą widownię, miła i 
efektowna bajka o „Stasiu lotniczku“ 
odegrana będzie w niedzielę o godz. 3-ej 
w Teatrze Polskim. Gorące oklaski zbie­
rają pp. Zar.embińska, Kwaskowski. Kor- 
dowski, -Sierska, Sachnowska, Zasempian- 
ka. Bracka i inni. Ceny miejsc zniżone.

W niedzielę wieczorem wyborna sztu­
ką znakomitego poety Karola Huberta 
Rostworowskiego „Przeprowadzka“ w 
koncertowem wykonaniu, całego zespołu. 
W roli Starszego Pana występuję gościn­
nie słynny artysta scen warszawskich i 
krakowskich p. Józef Sosnowski

W poniedziałek „Proboszcz wśród bie­
daków z dyr,; Szczurikewiczem w ,roli ty­
tułowej.

— ‘ Ż Teatru Nowego. Dziś o godzinie 
3-ciej po pół. „Kot w butach", ulubiona 
bajka dla dzieci, która cieszy się nieslab- 
nącem powodzeniem. Niezwykłe przygody 
szlachetnego kotka, który zaopiekował się 
biednym młynarczykiem - sierotką, ślicz­
ne śpiewy oraz ‘ piękny ' balet wywołują 
żywe oklaski u naszej najmłodszej pu­
bliczności.

W niedzielę wieczorem doskonała far­
sa, p. t- „Zarząd przymusowy"., na której 
publiczność bawi się wybornie, oklasku­
jąc z zapałem przekomicznę sytuacje, 
dowcipne powiedzenia,, oraz świetną grą 
wykonawców ról’ głównych pp. Piaskow­
ską, Żeromską, Kóronkiewiczównę. By- 
strzyńskiego, Mazanka, Górowskiego 
(przezabawnego Krupkę) - oraz Kadena i 
innych. '■ •

Prcnsferą w Teatrze Nowym. Najbliż­
szą preiri jerą’' Teatru Nowego będzie- sztu­
ka znakomitej- autorki G.' Zapolskiej pi. t 
„Nerwowa awantura“.

— • Z Teatru Popularnego. Dziś i ju­
tro świetny wodewil Ć. Danielewskiego 
„Polacy w Ameryce“ z epilogiem p- 
„Nie damy Pomorza“ Udział całego ze­
społu oraz chórów i orkiestry. Początek 
o godzinie 8,30 wiecz., koniec o godz u. 
Od jutra, t. j. poniedziałku, dnia K1 o®; 
przedstawienia „Polaków w Ameryce 
rozpoczynać się będą punktualnie o go­
dzinie 8 wieczorem.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis" wyświetla ..pK®" 

nicę pokoju nr. 13“. film sensacyjny 
ciekawie zawiązanej intrydze i ożywion j 
akcji. Moment tajemniczości ,
lżony jest bardzo, pomysłowo. Gosa 
aktorska dobra. . ; m

Zespół rewjowy wystąpił z n0”.-, 
programem pod hasłem błękitnego wa• 
P. Mela Grabowska, gdy chce, po 
oczarować publiczność. A dużo mi - 
jest jako śpiewaczka, niż w •’becząc 
podejrzanej jakości dowcipami. vv jaZ. 
nym programie śpiewa, a więc entu J 
muje publiczność. Gościnnie występ . 
koriiiczka p. Betscherowa. Z dużą ■ 
wygłasza dość trywialny monolog. 1 
wóścią w rewji są Mela - girlsy. . 
jeszcze nieśtańczone. na pierwszym v 
taklu czułv się trochę ńteszrzęsb • 
czasem będzie lepiej. Nową siłą JpŁ N{a. 
dramatyczny artysta p Cichocki. • - 
linowski bardzo miło śpiewa m p 
piosenki, wywołując rzęsiste ia(i.
Mila Kamińska- i p. Cywiński tan a

fantazję na tle straussowskieg(ver.)

„OBOJĘTNYCH NA NlEDObP 
ZWIERZĄT I LUDZKA NIE­
DOLA NIE WZROSZ*1
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Zieleń miast z punktu widzenia higjeny
Rozwój nauk przyrodn!czych, me­

dycyny- higjeny. już od połowy XIX w 
jjdaniał, by w coraz większej mierze 
jenie w zieleni miejskiej walory 
idrowotne.

Miasta średniowiecza nie znały po­
łcia zieleni zdrowotnej, poprzestawały 
pa zieleni dekoracyjnej, która jednak 
pylą luksusem, tylko udziałem moż 
pych Miasta te zabudowane zwarcie 
pa niewielkich przestrzeniach, miały 
przyrodę tuż za murami obionnemi, 
nie potrzebowały więc w tej mierze 
fw-obodnych zielonych przestrzeni, jak 
jozc:ęga.<7ce się kilometrami miasta 
współczesne. Mimo to parowały w nich 
opłakane warunki higjeniczne. „W 
ścieśnione, więc błotne i bezdrzewne 
ulice, natłoczone mrocznemi kam eni- 
rami i pełnemi gnoju i zwierząt do- 
domowych zabudowaniami gospodar- 
8kiemi mieszczan, w zaneczyszczone 
wobec możności publicznego załatwia­
nia różnych czynności fizjologicznych 
przejścia i zaułki, w ten duszny okręg 
przepełniony wyziewami krypt ko­
ścielnych i cmentarzy, wilgocią piwn e 
i składów, w natłok ludzi, gdy wpełzły 
bakcyle zarazy, żer znajdowały obfity“, 
pisie Ł. Charewiczowa, autorka inte­
resu.'O-cej pracy o iiigjenie w dawnym 
Lwowie.

Mimo całych postępów techniki bu­
dowania współczesnego miasta pod 
względem higienicznym pozostawia­
ją bardzo wiele do życzenia. Różni­
cę warunków higienicznych miasta i 
wsi ilustrowały nam w czasie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu ustawione na terenach zachod­
nich olbrzymie grariiastosłupy, z wiel­
kość, których wynikało, że miasta na­
sze dostarczają zaledwie 33 proc, zdol­
nych do wojska, natomiast chorych 
na gruźlicę 75 proc.! Wiemy z staty­
styki, że rody czysto nfejskie wymie­
rają w 3—4 pokoleniach. Masta wy­
ludniłyby się. gdyby nie dopływ świe­
żych elementów ze wsi. A ponieważ 
dziś w miastach skupiają się jednost­
ki twórcze na polu kułturalnem i go- 
spodarczem, więc rola miast staje się 
dla przyszłości państwa złowroga i 
groźna, gdyż przyciągają one i niszczą 
najcenniejsze elementy narodu S ąd 
żądania higjeny nowoczesnej i eugeni- 
ki, aby mieszkańcom miast zapewnić 
warunki, życiowe, zbliżone jak najbar­
dziej do stosunków wsi, więc przyro­
dę, zieloną przestrzeń życiową, wolną
od kurzu, dymu i hałasów.

W rozwoju urbanistyki ze względu
na udział poszczególnych narodowo­
ści, widzimy pewną analogję do hi- 
storji rozwoju ogrodów. W w. XVII 
przodują w budownictwie miast Wło­
si, a włoscy teoretycy budownictwa u- 
siłują nawet stworzyć idealny plan 
miasta. Miasta takie, o planach kon­
centrycznych, rozszerzające się pier­
ścieniami, gdyż otoczone zewsząd for­
tyfikacjami, posiadały ulice jednako­
wej szerokości, z wyjątkiem obwodo­
wych, które były zawsze szersze ze 
względu na dostęp do murów obron­
nych. W w XVIII mistrzami w zakła­
daniu miast stają się Francuzi, stara­
jąc się o piękne i higjeniczne roznfe- 
szczenie ulic i domów, przyczem na 
pierwszy plan wybijają się ulice, tern 
pięknie.sze, im prostsze i szersze. Do­
piero w nowszych czasach Anglicy i 
następnie Niemcy wysuwają na czoło 
plan zabudowania poszczególnych 
dzielnic i stref, od którego dopiero za­
leży charakter ulic, jako arteryj ko- 
mun kacyjnych alei spacerowych, ulic 
handlowych i mieszkalnych. W współ­
czesnym planie regulacyjnym zaopa­
trzenie ludności w dostateczną ilość 
celowo rozmieszczonej zieleni miej­
skiej staje się równie ważnem zagad­
nieniem higjenicznem jak zdrowe 
mieszkania, wodociągi, kanalizacja, 
usuwanie śmieci i różne inne urzą­
dzenia użyteczności publicznej. Zeleń 
miejska pełni nie dającą się zastąpć 
mtjkc.ę „p i u c“ wielkiego miasta, 
Które powinno być zdrowem pięknem 
; wygndnem mieszkaniem dla całej 
SWeł ludności.

Rola miejskiej zieleni zdrowotnej
/ Sl.w'dlpraka. Rośliny zielone napra- 

'nW i odświeżają zepsute przez od- 
' . "¡e i palenie powietrze. W pro-

(l. .I,! Z'W. asymilacji węgla z powie- 
1,'^Wchłaniają one trujący w więk- 
.koncentracjach dwutlenek wę- 
- i utrzymują w ten sposób niezmie- 
'’’n? skład atmosfery. Zieleń przy- 

S1? dalej do korzystnego wśród 
I zwilgotnienia powie-
ś{, ą dzięki wyparowywaniu przez li- 

wielkich ilości wody, wreszcie,

ultrafioletowych. Kto wie czy również 
v tym fakcie n»e należy szukać źró­
dła siły leczniczej powietrza leśnego, 
którego płuca mieszkańców miast tak 
bardzo potrzebu.ą. Nie obojętne wre­
szcie jest korzystne działanie zieleni 
na wzrok i nerwy i wogóle korzystny 
wpływ psychiczny zieleni na ludność 
miast. Zieleń roślin była kolebką 
człowieka, na jej tle p.zeżył długie 
dziesiątki tysięcy lat, nim począł bu­
dować kamienne miasta. Z zieleń.ą 
roślin łączą go więc liczne tajemnicze 
nici, których w pełni nie jesteśmy w 
stanie zrozumieć i wyjaśnić.

Korzyść, jaką odnoszą mieszkań- 
■ cy miast z zieleni w mieście zależy nié 
lylko od istnienia wolnych od zabu 
dowania zielonych przestrzeni (wari- 
tość fizjologiczna,, ale przedewszyst- 
kiein od wykorzystywania tych prze­
strzeni jako miejsc zabaw, sportów i 
odpoczynku (wartość użytkowa) S.ąd 
ważne zagadnienie urbanistyki, jak e 
minimum wolnej od zabudowania 
przestrzeni zaziolenionej wini o być po­
zostawiane, jak zieleń ta w pianie re­
gulacyjnym winna być rozmieszczona, 
aby najlepiej mogła spełniać swe za­
dania.

Według norm szczegółowo opraco­
wanych przez Dr. M. Wagnera (Das 
sanitäre Grüu de Städte, Berlin 1915 
które w Niemczech zyskały uznanie, 
na głowę każdego mieszkańca winr.o 
przypadać 19,5 m’ zieleni miejskiej, 
a w szczególności

2,4 m placów zabawowych dla 
dzieci,

1,6 m boisk sportowych,
0,5 m promenad,
2,0 m parków.
13,0 m iasów miejskich.
Wyspy zielone muszą być w planie 

miasia tak rozłożone, aby piace zab v 
wowe dla dzieci nie były więcej od­
dzielone od korzystających z nich 
dzielnic mieszkalnych, jak 15 m nut 
drogi pieszej, parki 20 minut, a bl­
iska sportowe i lasj' m ejskle 30 mi­
nut Dla osiągnięcia tych ostatirch 
mogą wchodzić w rachubę szybkę 
środki komunikacyjne przy najniższej 
taryfie. Rozważanie powyższe nie u- 
względnia ogrodów działkowych, gdyż 
nie stanowią one powszechnie dostęp­
nej zieleni publicznej, jednak ze 
względu na dodatnie znaczenie dlä 
zdrowia korzystających z nich red . n, 
winny również znaleźć miejsce w pla­
nach rozbudowy miast Wartość ko- 
lonij ogródków działkowych dla ogó­
łu mieszzkańców da się znakomic e 
powiększyć, przez komb nowan'e ich 
z parkami i promenadami publicz­
nemu

Zasada rozmieszczania ziélènî 
miejskiej w miejscach, gdzie ma być 
używana, bynajmniej nie neguje za ét 
klinowego systemu doprowadzania do 
centrum miasta świeżego powietrza z 
otaczających pól i lasów, t. j. zacho­
wania prom eniowych, zwężających 
się dośrodkowo szerokich pasów ziele­
ni, połączonych z dzielnicami mie­
szkalnemu za pomocą promenad i 
węższych pierścieni parków.

Są to zresztą normy minimalne 
Amerykanie żądają i osiągają znacz­
nie więcej (Boston miał już w r. 19 ll 
na głowę mieszkańca 38,2 m’ zieleni, 
Waszyngton 42,3 m! i t. d.), a nawet 
miasta zachodnio europejskie przewi­
dują w planach normy wyższe: Ber­
lin 21 m’, Praga 40 nu Jakże wobec 
tego wyglądają nasze miasta, z któ­
rych Warszawa posiada liś m2 ziele­
ni na mieszkańca, a Poznań niespeł­
na 7 m*.

Z punktu widzenia ochrony przy­
rody interesuje nas przedewszystkiem 
fakt, że wymagania higjeny nowocze­
snej doprowadziły do ustalenia postu­
latu lasów miejskich, niezbędnych dla 
utrzvmania zdrowia mieszkańców. Tu 
żądania higjenv pokrywają się całko­
wicie z dążeniami ochrony przyrody.

Okazało się, że ludności miej kiej 
nie wystarczają dla utrzymania peł­
nego zdrowia t^ała i duszy cudowne 
nieraz parki i ogrody publiczne, b?i- 
ska sportowe i inne zieleńce w mie­
ście. Zmęczeni dzisiejszym trybem 
życia wielkomiejskiego szukamy pe- 
rjodycznie zupełnego odpoczynku na 
łonie przyrody, wśród zieleni la?ów, 
nad nurtami rzek, srebrzystemi tafla­
mi jezior. Kto tylko może, ten choć­
by tylko w święta na parę chwil

śc
juk.a "kazały ostatnie badarra uczo- i czek jest pierwszorzędna i nie dajęce 

‘ rosyjfk’eH, wydz ela krótkof-Do- ] się zastąpić, gdyż stanowią one naj- 
>e promienie, bardzo zbliżone do j łatwiejszy i najlżejszy, dostępny dia

wszystkich rodzaj sportu. Wzmac­
niają mięśnie, odświeżają nerwy, 
wpły wają na polepszenie funkcyj na­
rządów oddechowych, trawienia i 
krążenia. Kształtują umysł w obco­
waniu z przyrodą, przywiązują serce 
do piękna ziemi ojczystej, pozwalają 
zapomnieć o zmartwieniach i kłopo­
tach, da^ą prawdziwy odpoczynek d u- 
s z y.

To też wśród społeczeństw Zacho­
du szeroko rozpowszechnił się t. zw 
weekend, zwyczaj spędzania koń 
ca tygodnia na świeżem powietrzu. 
Bo miasta dzisiejsze, choćby najpięk­
niejsze i najukochańsze są dia zdro­
wia macochą, a prawdziwą matką — 
przyroda. („Kronika Miasta Po­
znania" Nr. 2. 1930».

To odrodzeńcze znaczenie przyrody 
zmusza zarządy miast do troski o za­
chowanie w swem otoczeniu nalpięk- 
niejszych fragmentów naturalnego 
krajobrazu, o przyrodzie możliwie 
pierwotnej.

Ochrona przyrody staje się więc 
dziś zagadnieniem komunalnej poiity 
ki w zakresie miejskiej i podmiej­
skiej zieleni zdrowotnej Jak dob y 
plan regulacyjny zabezpieczać winen 
w mieśpie wolne od zabudowania zie­
lone przestrzenie zabawowe, sportowe, 
odpoczynkowe, tak celowe planowa­
nie okolicy miasta przewidywać musi 
obszary mieszkaniowe, oddane na u

?o’ski lekarz nfsiomrzem
(KAP, Donoszą z Chengting-Fu w Chi­

nach. że oczekiwany jest tam przyjazd ks. 
dr. Władysławą Szunkiewićza. polskiego 
‘ekarża, który, zostawszy misjonarzem, u- 
dał się do Chin, gdzie przy pomocy kilku 
swych współbraci zakonnych ma założyć 
-¡ową placówkę lekarską w Schun tek fu 
'ak wiadomo, księża misjonarze polscy, 
do których należy ks. Szunkiewicz, otrzy­
mali swój własny okręg misyjny w wika- 
riacie apostolskim Cheng ting fu. Placów­
ką lekarska w Schung tek-fu jest ośrod­
kiem tego okręgu, gdzie pracuje 5 misjo­
narzy z Krakowa. Należy dodać, że prof. 
Wrzosek z Poznania organizuje kursy le­
karskie. przeznaczone specjalnie dla mi­
sjonarzy. .

Handel niewolnikami 
na Wschodzie

wyrywa się z murów miasta i sp.eszy 
przedewszystkiem tam, gdzie przyro­
da zachowała jeszcze swą pierwutność 
i piękno.

Znaczenie higjeniczne takich wycie-

Prźęd pięciu łaty T.isa Narodów wy 
dała swe słynne orędzie. rinwo’ujące do 
Wytępienia handlu niewolnikami. Akcja 
została rozwinięta planowo i należycie, 
zdawałoby się więc, że wszędzie — a w 
pjerwsżym rzędzie w kraiach o ppwnej 
kulturze, handel niewolmkami powinien 
był zniknąć całkowicie. Tymczasem są 
jeszcze kraje, gdzie handel niewolnikami 
uprawiany jest na szeroką skalę. Znany 
dziennkarz francuski J Kessel, współpra­
cownik „Parts - Midi“ odbył ostatnio po­
dróż po Abisynji i Hedżasie nad morzem 
Czerwinem i stw'erdził, że niewolnictwo 
kwitnie tam w całej pełni, a bandel od-, 
bywa się oficjalnie tak. jak to było przed 
dziesiątkami lat. Gbydwai władcy tych 
kra'ów, Negus Taffari i Małek Ibu Sęoud 
podpisali uroczyście konwencję Ligi Na­
rodów, potępiającą niewolnictwo. Zdawa­
ło się więc, że kwestja ta jest wyczerpa­
na. Tymczasem Kessel w swych korespon­
dencjach pisze iż zarządzeni króla pod 
tym względem nie są absolutnie wyko­
nalne, albowiem zwyczaje lokalne, budo­
wa państwa, fanatyzm religijny ogranicza­
ją W wielu wypadkach ich władzę Są 
pewne rzeczy, których n'e mogą przepro­
wadzić wielcy królowie Abisynii i Hedża- 
su, gdyż taka „rewolucja" mogłaby spro­
wadzić ich upadek.

Jak wygląda handel niewolnikami w 
praktyce? W Hedżasie w dwojaki sposób 
zaopatrują się W towar ludzki. Najpierw 
jest przyrost naturalny. Sudan i Abisynja 
dostarczyły królestwu arabskiemu takiego 
kontyngensu niewolników przez wiele lat. 
że obecnie dzieci tych niewolników w zu­
pełności zaspokajają zapotrzebowanie 
rynkowe. Oprócz tego jest import. Kupno 
i sprzedaż odbywają się bez żadnych osło­
nek. Gdy Kessel roznytywał jednego z 
kupców, czem handluje, otrzyma! odpo­
wiedź: „Moją :pecjalnością są kobieiy" — 
Podobał mi się pan. więc jakkolwiek nie­
dozwolonym jest sprzedawać niewolników 
niewiernym, mógłbym panu dostarczyć 
kilka małych Jawanek, po niskiej cenie. 
Kessel zapytuje o cenę. Wahała się za­
leżnie od wieku i urody, od >0 do 10(1 fun­
tów szt. W Mekce odbywają się w pew­
nych okresach roku specjalne targowiska, 
na których zupełnie oficjalnie sprzedaje się 
ludzi, tak, jak sprzedawałoby się inny to­
war. Kupujący chodzą między wozami, 
oglądają „towar" — taksują mężczyzn i 
kobiety wywożą Walka z tym handlem 
nie odnosi żadnego skutku, ponieważ 
pozwala mieszkańcom na to ich relicją. 
I dlatego uważają za niezrozumiałe i
krzywdzące wszelkie rozporządzenia.
e krępowałyby ich pod tym względem.

Charakterystyczne jest, że państwo po­
biera podatki od tego rodzaju handlu — 
Zarówno Abisynia jak i Hedżas Podatki 
te stanowią bardzo poważne źródło docho­
du, możliwe Wiec że i ta okoliczność jest 
ppzyęzypa, ie e handlu ni©
odby wa .się z całą bezwgzlędnością. S. F.

żytki ogrodowe, rolne, leśne i wre­
szcie wyłączone od użytkowania i 
exploatac,i, na których ludność miast 
mogłaby stykać s.ę bezpośrednio z 
przyrodą. Obszary takie nie mogą bj ć 
zabudowywane wiłami prywatnemi i 
muszą być chronione przed wszelkie- 
mi zmianami, klóreby naruszały ich 
ustronny spokój, naturalne piękno i 
pierwotną przyrodę Muszą być do­
stępne dla wszystkich, więc przede- 
wszystkiem tych najliczniejszych,, 
którzy nie posiadają higienicznych 
mieszkań i których nie stać na wyja­
zdy na wakacje i wywczasy do od te-? 
głych terenów wypoczynkowych Two­
rzenie rezerwatów podmiejskich jest, 
więc sprawą o doniosłem spolecZnepa, 
znaczeniu.

Na czarną kartę w dzie5ach naszej 
kultury i w rozwoju Poznania w 
szczególności, zasłużyli więc sob e. 
sprawcy umieszczenia o brzymiego 
rdeogrodzonego sanatorium gruźlicze­
go Okręg. Związku Kas Chorych w 
Ludwikowie pod Poznaniem, w naj­
więcej uczęszczanem. niemal jędynem 
miejscu wycieczkowem ćwierć milio­
nowego miasta. Czynniki odpowie­
dzialne za zdrowie publiczne nie mo­
gą tolerować stanu obecnego, gdyż go-» 
dzi on w całą istotę higjeny społecz­
nej!

Dr. Adam Wodziczko<
Poznań. •

Plenność zajęcy
Wiadomo ogólnie, jak wielką plagą dla 

rolnictwa i hodowli owiec w Australii Poż 
ludniowej stały się króliki, wprowadzone 
tam przed kilkudziesięciu laty z Anglję. 
Pisano już wiele również, o niebezpieczeń 
stwie, wywolanem dla rolnictwa czeskiegp 
przez niezwykle rozmnożenie się szczura 
„piżmowego" sprowadzonego przed kilku­
nastu laty przez pewnego amatora z Kana­
dy. Obecnie w jednym z miesięczników 
zagranicznych znajdujemy ciekawe szcza? 
góly o pladze, jaką stały się w Argentynie 
za jące. .

Na kilka lat przed wojną konsul włoski 
w Rosario, w prowincji Santa Fe, puści) na 
estancji „Aurora" w pobliżu Canada des 
Gomez pewną ilość zajęcy, importowanych 
z Włoch. W niewielu latach zające tak się 
rozmnożyły, że stały się prawdziwą plagą 
okolicy. To samo powtórzyło śięł z prowim 
cją Buenos Aires i Cordova. Pewien JFran» 
cuz sprowadził przez swego rządcę dwa 
samce i osiem samic zajęcys 
W ciągu sześciu lat z tych 10 ząjsęy powsta» 
ło tak liczne potomstwo, że choć lisy i ko> 
ty pampasu. ptactwo drapieżne i węże wy­
rządzały zającom wiele szkody. pptomś,ł,$yj> 
przybyszów rozpowszechniło się na olbrzy­
mich przestrzeniach prowincyj najbliż­
szych. Nie pomogły również pólowanła, 
urządzane przez „ganchów", tak wspaniale 
władających lassem, ani też polowania 
psów zdziczałych. Po czterech latach za- 
stanowiano się już nad tern, czy nie byłoby 
warto wywozić do Europy zamrożonego 
mięsa zajęcy, które karmiąc się na wiecz­
nie zielonych pampach, w łagodnym kip 
macie Argentyny, stały się większe i tłu­
ściejsze, niż ich bracia europeiscy. W rok 
nóźniei musial rząd argentyński uchwa­
lić prawo. uzna<ąc zające za plagę, którą 
tępić należy wszelkiemi możliwemi środka­
mi bez względu na porę roku. ■

Aby zmniejszyć liczbę płodnych zwie­
rząt urządza się na stepach wielkie polo­
wania gromadne w ten sposób, że dwóch 
ganchów konnych ciągnie po ziemi drut 
stalowy, długi na sto metrów. Za druteui,. 
pośrodku luku, utworzonego przez "wle­
kący się drut, idą strzelcy, pbchód zamy­
kają konni ganchowie.z lassami Zdarza się 
nieraz, że podczas takich polowań pada 
trupem wiele tysięcy zajęcy, a ponieważ 
niesposób zużyć tyle mięsa i tyle skórek 
zajęczych, zabite zające grzebie się w dłu­
gich w tym celu wykopanych rowach. Gdy­
by nie iakie środki Zaradcźe. zające roz­
mnożone z malej liczby sztuk sprowadzo­
nych z Europy, zniszczyłyby pampę ar­
gentyńską. Si F-

c . i
któ-

Na trop*e - v 
tajemniczej zbrodni

Z rozporządzenia władz prokuratorskich 
w Wilnie, ponownie aresżtnwanv zo-;,ąt 
właściciel majątku Ołonie W. Kućewićz, 
oskarżony o zabójstwo ucznia Mikośźy, 
którego znaleziono zabitego w ogrodzie 
wspomnianego majątku, gdzie Mikosz 
przebywał w charakterze korepetytora. 
Sprawa ta w swoim czasie miała wiejki 
rozgłos. Podeirzenie o dokonanie zabój­
stwa padto wówczas na właśc'ciela ma­
jątku Kucewicza. który też postawiony zo­
stał w stan oskarżenia Ws’częte prze­
ciwko niemu dochodzenie nie dało iediułk 
żadnego materjału obciążającego, a spra­
wa cała, wobec braku dowodów, została 
umorzona Obernie sprawa zamnrdpga- 
nia Mikoszy jest wznaw ana i w związku 
z tern władze sądowe nakazały aresztowa­
nie Kucewicza.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMI A WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!
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Największy most na świecie
Wśród ryku syren stojących na kotwicy 

okrętów, trąbienia tysięcy „claksonów“ sa­
mochodów, które się ustaliły wzdłuż wy­
brzeża i oklasków stutysięcznych tłumów, 
dokonano w Sidney połączenia dwóch o- 
gromnych arkad metalowych, które w ten 
sposób utworzyły największy istniejący 
na świecie jednołukowy most żelazny. Na 
olbrzymim tym moście znajdą pomieszcze­
nie cztery tory kolejowe, droga kołowa 
szerokości 17 metrów, obliczona na prze­
jazd sześciorzędny najróżniejszych typów 
pojazdów oraz dwa chodniki łącznej sze­
rokości sześciu metrów. Szerokość mostu 
— najszerszego jaki dotąd wybudowano na 
świecie — wynosi 48 metrów. Rozpiętość 
łuku mostowego liczy 495 metrów a jego 
promień przy dopływie wody jest o 51 me­
trów wyższy, niż wszelkich innych tego ro­
dzaju konstrukcyj. Wysokość otworu łuko­
wego pozwala na przepłynięcie pod mo­
stem największych parowców handlowych 
i wojennych pancerników.

Most, którego zdolność komunikacyjna 
wynosi 168 pociągów, 6000 pojazdów i 40.000 
piechurów na godzinę, będzie połączony 
lukami i wiaduktami z drogami, które czę­
ściowo już istniały a częściowo zostały 
świeżo założone na ten cel. Wysokość że­
laznego rusztowania — które w całości wa­
ży 35 tysięcy tonn — dochodzi w środku łu­
ku do 132 metrów. Koszta budowy wynoszą 
około 300 miljonów złotych. W czasie prac 
około budowy mostu - olbrzyma straciło ży­
cie 6 robotników. S. F.

Ujęcie szajki przemytniczej
Przed kilku dniami władze bezpieczeń­

stwa w Wilnie wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionej organizacji szpiegowskiej, 
działającej na pograniczu polsko - litew- 
skiem w rejonie Wieżajn. Organizacja ta 
uprawiała szpiegostwo na rzecz Litwy i 
Prus, jednocześnie zajmowała się prze­
mytnictwem oraz przeprowadzaniem przez 
granicę elementów wywrotowych i prze­
stępczych. Po zebraniu materjału obcią­
żającego władze przystąpiły do likwido­
wania szajki. Przeprowadzono szereg re- 
wizyj, które dały bogaty materjał obcią­
żający. Ogółem aresztowano 9 osób.

W tych dniach fabryka fortepianów 
W. Jfthne w Bydgoszczy, otwiera główny 
skład fabryczny w Poznaniu przy ulicy 
Gwarnej 10. Magazyny zaszczytnie zna­
nej fabryki fortepianów W. Jahne, miesz­
czą się w najruchliwszym punkcie nasze­
go miasta, w nowych z artystycznym gu­
stem urządzonych i przebudowanych lo­
kalach składowych.

Komunikując fakt ten szerokim kołom 
PP. Klijentów i przyjaciół naszych instru­
mentów muzycznych, korzystamy z tej 
okazji, by złożyć podziękę za zaufanie do 
naszych fabrykatów, które dzięki wy­
jątkowej wprost trwałości i dźwięcz­
ności uzyskały chlubne odznaczenia nie- 
tylko w kraju, ale i na wystawach w 
większych miastach . zagranicy. Prosimy, 
by okazywaną nam życzliwość i poparcie 
PP. Klijenci zechcieli przelać na naszą 
nową placówkę, przyczem pragniemy pod­
kreślić, że głównem naszem staraniem 
jest wysiłek w kierunku zadośćuczynienia 
najwybredniejszyfn i największym wy­
maganiom muzycznym.

Kierownictwo głównego składu fa­
brycznego powierzono p. M. Sarnowskie­
mu, dotychczasowemu kierownikowi ma­
gazynu fy. W. Jahne przy Św. Marcinie 
nr. 43 (przy Zamku, tel. 35-57), który o- 
becnie zamieniamy na salon wystawowy. 
Osoba znanego dyrygenta wielu chórów 
śpiewaczych w Poznaniu i zarazem 
rzutkiego kupca, jakim jest p. Sarnow­
ski, daje gwarancję fachowej, najuczciw­
szej i najsprawniejszej usługi.

Podając fakt ten do publicznej wiado­
mości, prosimy o zwiedzenie magazynu 
fortepianów W. Jahne, zaopatrzonego bo­
gato w pianina naszej fabryki jak i pia­
nina i harmonję, sławnych firm zagra­
nicznych.

OOffÓL WIEKU POWSZECHNIE 
Zwany k skuteczności

CŁW-IWII fsRAGo
ST. GÓRSKIEGO

i*n$asu

Pp 5814-71,200

Szczyt daskoniłoiti
ANITRA

srem adelikatnia 
matuie cerę. Nie­
zbędny środek toale­
towy. Konieczny po 

ęoleniu.
Laboratori una
Sfc> Górski 
Warszawa.

POLSKIE TOW. AKUMULATOROWE
SP. AKC.

BIELSKO, SLĄSK
Telefon 2043 
Telegr.: PETEAI <

RADJOWE 
SAMOCHODOWE 

TELEFONICZNE 
KOLEJOWE, STACYJNE i t p

Przedstawicielstwo! Biuro Techniczne Ini, 
nislaw Zdrojewski, ul. Romana Szymańskie.., ?

telefon nr. 37-48. * *•

Kilka 
kropel

MAGGIego
przyprawy

iw 2033

Mieczysław Żmidzinski
kupiec

nasz ukochany syn i brat, zmarł dnia 7 listopada 1930 r. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 listopada 1930 r. o godzinie 3,30 
po południu z kaplicy cmentarza św. Marcina przy ulicy Bukowskiej, o czsm zawiadamia rodzinę, przyjaciół i życzliwych

pogrążeni w głębokim smutku

matka, siostry, bracia, bratowa i szwagierPoznań, Warszawa, dnia 9. 11. 1930 r.
Zafeład .»Bracia Nowak” pi Nowomiejski 10. Tel 1046

Mieczysław Żmidzinski
mój drogi brat i nieodżałowany towarzysz pracy, zmarł dnia 7 listopada 1930 r. Ukochany mój brat pozostawia 
dla mnie i dla firmy naszej niczem niepowetowaną stratę.

Brunon Żmidzinski
Generalne przedstawicielstwo Sp. Akc. Franciszek Fuchs 1 S-wie 

Poznań, 9. 11. 1930 r. Werszawa
Zakład Pograebcwy „Bracia Nowak", pi. Nowomiejsk! 10. Tel 1046.

W piątek, dnia 7 listopada 1930 r., o godz. 9,30 rano rozstała się z tym świa­
tem, opatrzona Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach moja droga żona, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babka, ś. p.

StfllUsłflWA z Kobylińskich OlFZSIlOWSkcl
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 b. m. o godz. 4 po pot z domu żałoby, 

ul. Wrocławska 24 na stary cmentarz. Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 9 rano. 
np siąp ' W ciężkim smutku nieutuleni

ostrów, 8 listopada 1930 r. mąż, dzieci, synowa, zięć i rodzina.

Srogerzysfa egzaminowany!
pracownik samodzielny, z zamiłowaniem do pracy > 
świadczeniem, kupieckiem, poszukuje pracy, najchętniej 
w fabryce lub' hurtowni. Posiada dobre świadectwa. ? 
min bardzo dobrze. PP., którym zależy na pracownią 
zdolnym i sumiennym, uprasza się o podanie adresu

Kurjera Poznańskiego zw 26 323

Ubikacje handlotoe
obszerne, jasne, nadające się na każde 
siębiorstwo np. wystawę samochodów, biu . 
kawiarnię etc. przy najruchliwszej. uiiJ 
w śródmieściu Poznania wydzierżawię 
odstępnego od 1. 4. 1931 r. Zgłoszenia 

) Kurjera Poznańskiego pod zw 263/*’
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A. PIASECKI i - KRAKÓW
FABRYKA CZEKOLADYSKLEPY WŁASNE: **-*"»»• . SKLEPY WŁASNE:

Kraków, Rynek główny, Linia A-B i C-D. Kraków, Rynek główny, Linia A-B i C-D.
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7
poleca: w wielkim wyborze bezkonkurency:ne gatunki czekolady śmietankowej, mlecznej, deserowej, jakoteż

czekoladki, karmelki > cukry.
jiie szumną reklamą, podarkami w postaci losów szczęścia, bonami t t. p. lecz jakościowo znakomitemi wyrobami sporządzonemi z gwarancyjnie 

czystych surowców, zdobywać chcemy uznanie jak najszerszych sfer, licząc jednocześnie najprzystępniejsze ceny.
Skład hurtowny i przedstawicielstwo: EDM. LANGNER i S-ka, POZNAN, WOŹNA 14. pw 5643-70,241

CMIII-». ZDROWIE
pijąe znane ze swei skuteczności, 

odznaczone złotym meda ein w Nicei i Brukseli

ZIOŁA lecznicze Dra BREYERA
działające nadzwyczajnie w cborobach:

piersiowych, reumatyzmie. żolądkowo-kiszkowych. ner­
wowych, padaczce, błędnicy, nerkowych i pęcherzowych, 
kobiecych, sercowych, wątroby i orzy nadmierne; otyłości. 
Można nabywać niemal w kazdei aptece lub skła­
dzie aptecznym albo w wytwórni pw 6 «7-70,210
„P 0 L 111* B A S-ka z o. o. Skrytka 48. 

KRAKÓW - PODGÓRZE.
Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darmo 
z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie-

Tylko ul. Fr Rata:czaka 39 obok Cukierni Erhorna

Geniusz ludzki 
stworzył RADJO!

Bądźmy szczęśliwi, — gdyż 
jesteśmy świadkam CUDU 

TECHNIKI ludzkie).
Radioodbiorniki, głośniki, aparaty i hatere ano­
dowe oraz wszelki NO #dC lESNY sprzęt radjowy 

poleca
SPECJALNY POZNAŃSKIE
MAGAZYN T OWARZYST WO

RADJOWE

Kupuję wagonowo

Z. SZULC
Poznań — plac Wolności 5
Tełef. 31-35 Tetef. 31-35

zp 2( 395

r*t> 61 *1-45. 32

Zegarek ze złota amerykańskiego

s.2 Łańcuszki z ameryk. złota 
: S garki niklowe 5,75, 2 szt.
- a sterowe 10,50, 12,50, 14,50.

niezem nie różniący się od 
prawdziwego złota 14 kar.t lki. za zł 0,1**
Na, listowne zamówienia 
wysy!amy natychm. elegan­
cki p’aśki zegarek wyregul. 
do minuty, chód dźwh■< zny 
z 8 letnią gwarancją, 2 
sztuki 12,—. 6 szt. 35.20. 10 
szt. zi 59,25. Lepszy gat. 
10,—. 13,—. 18,—. 24,—, 
30,—. Ze świec, cyferbl. 
9.50. 12,—, 15,—. 18-,
Zegarek kryty An 
kier z trzema kopertami 
amer. 16,—. 18,—, 24.—. 
28,—, 35.—... Zegarki.ua rę­
kę męskie i damskie ame­
rykańskie 15,-—, .17,—,
20,—. 24,—. 28,— i 35,— zł. 

2,—, 4,—, 6,—, Takież ze- 
10,—, 6 szt. 29—, Budziki
Za koszta przesyłki i opako-

Restouracm „TUHEL RZVMSK>“
W poaiedeiałek, 10 listopada

kiszki z kapustą.
Od rana mięso z kotła, flaki i serdeta z sala ką, na które 
Szan. Gości oraz Sympatyków najuprzejmiej zaprasza 

Ignacy Ma ląg. wtaśc ciel.
Maidp 2000 Aleje Marcinkowsk ego nr 20.

Fabryka Trykotaży 
„Trykot“

Telefon 41 73 Fnznań ul Ma- 
sztaiarska 6 (narrzeciw kościoła 
Katarzynek) Polecamy no ce­
nach fabrycznych Ściśle eatówko- 
wyeh wszelkie wyrób« trykoto­
we jak- koszule kalesony jaki, 
kamizelki tzli-ezkowe pulowery 
pantaiony damskie i dzie 
pończochy, skarpetk1 szale 
pianej jedwabne etc 

zdw 3i 496

■ece.
wet

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed przyję­

ciem listów hipotecznych na 
3 000 Zł. i 4 000 złotych od han­
dlarza Jana Ryźlewicza z Ra­
koniewic; hipoteki te są wpi­
sane w księdze wieczystej Re- 
klinek wykaz liczba 9 i zos'a- 
ły wpisane przez Ryźlewicza 
bezprawnie, gdyż grunt :en 
sprzedał on Kurkiewiczowi, 
tenże zaś Ciążyńskiemu. a od 
niego nabyłem grunt ten ja, 
Ludwik Żok. Przeciwko Ryź- 
lewiczowi toczy się z tego po­
wodu postępowanie karne, 
zp 26 428 Ludwik Żok.

wanie piąci kupujący. Adres dla listów:
Fabryczny skład zegarków ,,MONTRE“ Warszawa 

Skrzynka pocztowa Nr. 827 oddz. 48.
Masę listów dziękczynnych otrzymujemy. 

Niniejszem zamawiam■ zegarek z amer. Złota. Jest 
to już TRZECI zegarek. Z poprzednich jestem BARDZO 
ZADOWOLONY. Teodor Bławat, kierownik szkoły Klonia. 
WYCIĄĆ! ZACHOWAĆ! REKOMENDOWAĆ!

Nie jest prawdą
że w najstarszej kolekturze A. Kędziory w Poznaniu 
Sieroca c/6 narożnik Nowej

każdy los wygrywa!
Natomiast udowodnię, że na każde ICO losów wygrywa 
w pięć u klasach 200 ćwiartek Losy pierwszej kia»y 
są tamże jeszcze do nabycia. zp 26422

Hemoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji. 56-letnie do- 
doit „zen'e Mam Urn podziękowań Po otrzymaniu 

kiadn^go opisania choroby, wysyłam przepis za 
pobraniem 6,75 zł.

i, liter apifflnj - nowe - Poora.

Poleca Piwo
butelkowe jasne,

Ciemne-Monachijskie,
Bernardyńskie Słodowe

• Parowi 1 Korab • Kowalshieflo w Koni nie.
Hurtowy Skład w Poznaniu, 

amałka Focha nr. 31. Telefon 72-92.
ran,° raz 1c' staicza bezpośrednio dorestan- 

cyj. sklepów kolonialnych i spożywczych,
0

ARTYKUŁY 
TAPICERSKIE

najtaniej w firmie

T. SZELĄGOWICZ
Poznań, Tama Garbarska 25. - Telefon 27-11. *4

SANATORJUM „SANAT0“
Dra ALEKSIEWICZA
w IWONICZU — Podkarpacie.

Leczenie chorób kości, stawów. - Gruźlica kostna 
{ gruczołowa. — Cały rok otwarte. Zadać prospekt.

n o wl

n.w)««

ELEGANCKA
TRWAŁA

Jedwabna pończocha
do prania

ZŁOTY BEMBERG
KTO

nadeśle swój charakter pisma oraz imię, miesiąc i rok 
urodzenia

otrzyma, los
po cenie nominalnej do 1-ej klasy 22-ej Loterji Pań­
stwowej, wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego astrologa Szyllera ■ Szkalnika na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astrologii po uprzedniem 
wpłaceniu do P. K. O. za nr. 18697 należności za 
ćwierć losu 10,- zł, pół losu 20,- zł, cały los 40,- zł. 
Losy wysyłamy natychmiast po o’rzymaniu gotówki.

Główna wygrana 1.000,000 (mil on) złotych.
Co drugi los wygrywa! C>ągn>eme I-ej klasy już 18 
i 24 listopada 1930 r. — UWAGA: Prosimy o łask, wy­
raźne podawanie swego adresu i nazwiska. Adi esować
Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757

| Warszawa, Marszałkowska 58.

Redaktor Szylier Szkoinik
określi charakter, zdolność i przeznaczenie bez­
interesownie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Warszawa Psycho- 
Grafolog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. 
tn. 6. Znaczkami pocztowemi 75 gr. n aprzesyl- 
ke załączyć. Przyjęcia osobiste cały, dzień. Ana­
liza szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słynne­
go medjum Evigny-Rara zi. 3.aw 5106

dobrze utrzymany, gotowy 
do" ja»dy tanio do «przedania. 
¿głoszenia dó Kurjera Poznańskiego

pod nw 5117

w rynku w najłepszem położeniu, dwa duże okna wysta­
wowe, lokal 22 metry długi, z wolnem dużem mieszkaniem 
zaraź na sprzedać ewentualnie do wydzierżawienia Na 
miejscu męskie i żeńskie gimnazjum, seminarjum, szkoła
rolnicza, handlowa itd. B. Drawski, Kościerzyna (Pomorze), 

zp 26 427
W wiełkiem mieście garnizonowym na Pomorzu (ca. 

50 000 mieszkańców) jest na sprzedaż siaro - zaprowadzony

zakład malarski
którego klientela składa się z urzędów i prywatnych od­
biorców. Nadaje się także dla dwóch dzielnych, pracowi­
tych pomocników. Sprzedający będzie chętnie w przed­
siębiorstwie pomagał, aż się kupujący wpracuje, ewent. 
zostanie cichym wspólnikiem Duży zapas materiału i ru­
sztowań drabinowych na miejscu. — Reflektanci mogący 
wpłacić 4 do 5 tys. zł, znający także język niemiecki, ze- 
chcą zgłoszenia nadesłać do Kurjera Pozn. pod zp 26 426

Energicznych

akwizytorów

Pw ««06- 58, MC

na miasta pow. woj. poznańskiego 
poszukujemy. Przy systematycznej 
pracy stały dochód zapewniony. 
Szczegółowe oferty z refprenojam> 
prosimy składać pod „Artykuły 
gospodarstwa domowego na 
raty“ do .,Par ‘, 27 Grudnia 18

UWAGA!
ZASTĘPSTWO
na nadzwyczajnych warunkaeh odda bardzo poważna 
Instytucja Bankowa kilkunastu uczciwym i pilnym 
zastępcom.

Najwyższa i sumiennie wypłacana prowizja. — 
Zgłaszamy również zastępców do Kasy Chorych

Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami osobistemi 
przyjmuje nasz Inspektor p. S. Frisch w dniach: 

9 listopada w Ostrowie, WIkp., Hotel „Europejski".
19
B
3
19
18

w usrrowie, mnp., nuie: „r.un 
w Jarocinie. Hotel „Centralny“, 
w Krotoszynie, Hotel „B-aiy Orzeł“, 
w Rawiczu, Hotel ..Centralny“.
w Lesznie, Hotel ..Fiist“._ . . . „ . . > victorja«

nwiet „Polski“.
Hotel „Polski“

i
Panowie Zastępcy z najbliższej okolicy, zgłasza­

jący się u naszego Inspektora i obejmujący to za­
stępstwo otrzymają zwrot kosztów podróży. Tp 603

Zegarki.ua


Przy chorobach nerek, pęcherza, ko­
biecych, kwasu moczowym, białko, 

cukrze. tp ««/«

Inform. i prospekty co do Zdro, 
jowiska i kuracji domowych 
bezpi.: Michał Kandel, Poznań, 
Maształarska 7. Tel. 18- 95

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze i 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

I Znak oferty (naprzykład: z 18924, n2735, dl790 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

’ 'Wl Kapelusze żałobne Wypożyczam a Kupiec £ WOLNE miejsca^hC 1 SPRZEDAŻE „d,,„ 11 P0^0JE nowv samochód tanio Cyraniaik. 1-ą.t 40. -poezuku.c oa zaraz posady

Wulkanizacja
Parowy Zakład Wulkanizacyj­
ny, zupełnie nowy, z lokalem lub 
bez, z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam, Zgłoszenia Kurjer

zdw 38 198

zd w 37 963
Łóżko

składane z materacem dla służ­
by (a 20 zł.) Adamski, Piaskowa 
6-7. zdw 38 294

Pokój
umeblowany do wynajęcia, tele­
fon. Młyńska 12 a. III. ptr.

zdp 38 373

Kamienica Meble
piętrowa, piękna w mniejszem eleganckie i skromne tanio tylko 
mieście powiatowem położona w fabryce Julian Wecławski, ul. 
przy głównej ulicy z centrałnem sw. Rocha 3. (Miasteczko)
ogrzewaniem i dobrze prosperu-1________ zdp 38 394 ________
jącfim interesem za r a-z korzyst­
nie do nabycia Zgłoszenia piś­
mienne do ekspedycja Kuriera 

zd-p w 37 294 ________

Frontowy
elegancki, elektryczność 
Żu-pa-ńsk-iego 17. II. lewo

zdip 38 362
tanio

12 SZUKA POKOJU

Sypialnie
ładne z lustrami, marmurem bar-

48 morgowe 
gospodarstwo

'W Moszczance przy mieście Ra-

Próżnego
pokoju z używanem kuchni lub 
pokoju z kuchnia za dzierżawę

Najnowszy
Salon kosmetyczny ..Hali-na" ul 
Siemiradzkiego 11. telefon 72 78. 
Najskuteczniejsze zabiegi, usuwa­
nie wszelkich w-ad cery, wypa­
danie w'os6\( farbowanie brwi, 
rzęs Henna Porady bezpłatne 
udziela dyplomowana ko-smetycz 
ka. zdp 38 357

ny fir----
Kur jera Pozn ańsk .ego 

zd p 38 355 _
Służąca

reprezentantek
(przedstawicielek) pań wymo^,

____ T__  nych z dobrą prezencją, któr»
do samotnych z gotowaniem po- pragną stworzyć stałą niezal. eg. 
szukuje posady Oferty Kurjer ’wRfene.ie z zarobkiem niiee,.,„.

zd-p 38 400

.aa»™SZ. OŻENKI

Kowal - ślusarz
z o-bslugą loko-mobih po wojsko­
wości. szuka zajęcia 
Kurjer zd-p-w 3-8 413

Zgłoszenia

zystenc.ię z zarobkiem miesięcy 
nem 500—700 z! i więcej poszu- 
kuje poważna firma na miasto 
Poznań i województwo. Zgłosze­
nia z dokumentami przyjmuje 
kierowniczka oddziału w ponie. 
działek i wtorek od godz. 10- -1» 
i 3—5. Wały Jana III. 12. wy. 
soki parter. lewo. Pw 6 604-57.566Młoda Nauczyciel

dystyngowana, wykształcona. - dyplomowany. który ' ukończył
Sgi,nachaŒdrurD% ” wdriny brakT oaós’fwSTych’”prywatnej 
ziemiańskiej ímXkah Xada Posady. Łaskawe zgłoszenia do

Potrzebna
zaraz inteligentna bona do dzie. 
ci. Znajomość szycie, robótki 
uwzględnia się dobre referencje 
j podanie warunków. Zgłoszeni* 
Kurjer dw 2048

szkow-ie. masywne zabudowania ' zgóry poszukuje młode małżeń 
z kompletnym żywym i martwym stwo z dzieckiem jednorocznem.

IV.dzo tanio sprzeda stolarnia me-1 LIiw*'^arzem. ziemia III i
bli. Kwiatowa 6.___ zdwp_37802 “VXrzedanil A Cieślik.

¡Raszków, telefon 31. zd-p 38 4MPraktyczna
gospodyni kuipuj-e fartu-chy _ dla 
siebie i dzieci u Kaiamajsk-iego 

Pd 6593-44.165
Skład

księgarnia

Łaskawe oferty z cena Kurier 
zd-w 37 039 ___

Osoba inteligentna
poszukuję umeblowanego pokoju 
n<ie wyżej I. pietra, centrum.

ipapieru.
szkolne « oprawa 
przyległem mieszkaniem zaraz 
na sprzedaż Cena podług ugodyUżywane

meble bufet, stół krzesła, biurko Żkłośaenia“ do'Kuriera‘pod a inne sprzedam krozystnie. UJ. zcjD gg 409
Kwiatowa 5. II. prawo.

zdwp 37 949

Przybory Oferty Kurjer zdp 38 360 
obrazów, z

13 LOKALE

Dobrze
u trzy mapę urządzeń >e drogeryj- 

x ne z towaramd lnb bez tanio do
k mieszkaniem, warsztatem wj nabycia. a we większem sasied- 

iniem mieście powiatowem przy

Rzeźnictwo

Lokale
handlowe bi irrwe zaraz, do ob­
jęcia. Piać Wolności 8,

zdw 36 865

dzielnicy Poznania przy trmawa 
ju zaraz na snrzedaż. Zgłoszenia 
Kurjer zdwp 37 958

Trykoty zimowe
poleca po znacznie zniżonycsh ce­
nach. Fabryk- Bielizny. J. Schu- 
bert Wrocław-’’a 3.

Pw 6 518 44.102
Sygnety

z herbem w kamie­
niu i metalu pole 
ca St. Frankowski. 
Po-znań Fr. Ra­
tajczaka 1. telefon 
55-52. dw 2 038

Dobrze
zaprowadzona w uruchomieniu 
pozostająca fabryka wdfl mine­
ralnych i rozlewnia piw, składa­
jąca się z domu mieszkalnego, z 
ogrodem, ubikacyj fabrycznych. 
1 stodoły. 2 chlewów masywnych 
i t. p., w dobrej okolicy, z powo­
dów rozliczeniowych natychmiast 
korzystnie do sprzedania. Wpła­
ty do 20 000 zl, resztę podług. u- 
gody. Oferty skierować do Ku­
riera Poznańskiego pod

zdw 37 760
Limuzynę

Fiat 503 w bardzo dobrym sta-nie 
sprzedam. Oferty Kurier

zdp-w 37 873 ______
Dom

masywny, w podwórzu budynek 
na składnicę fabryczkę, ładny 
Ogród, wolne ipięcio-pokojow-e mie­
szkanie. Misko tramwaju. Cena 
34 000. za gotówkę taniej. Wy­
rzykowski. Grobla 9. telefon 1958 

zdin 38 378
2 motory

220 i 440 volt. 6 konne sprzedam 
Trybui-ski, Plac Sa-.óiężyńsk-i U- 

zdpw 38 380
3,50 zł

¡kosztuje para modnych jesien­
nych pończoch u Ka’amaj-skiego.

Pp 6594 44.164 _______
Elektrolux

sfpTzedara tanio. Kurjer 
zdp 38 397

...._v..........._ 3 ubikacje
bardzo ruchliwej ulicy ubikacje " handlowe
zaraz korzystnie do wynajęcia.
Oferty do Kunem Poznańskie 
go pod zd p 38 408

_____ _ ___ , parter.
św. Wojciech zaraz do wynaję­
cia. Gospodarz. Kurjer

zdip 38 338 ______

Maszynę do pisania Poszukuję
-prawie nowa ..Oo-rona“ za 600 zakładu fotograficznego lub uh1 
gotówka siorze-dam. Oferty Ku-ikaęji nadającej się na, takowy 
rjer zdp 38 387 najchętniej w okolicy Jeżyc Pla­cce dzierżawę gotówka zgóry. — 

Zgłoszenia Kurjer zd-p 38 354

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Pod dachami Pary­

ża“.
Aurora: „Hrabia Monte Chri 

sto“.
Colosseum: „W szponach

Azjatów“.
Corso: „Handlarze żywym to­

warem“.
Casino: „Modelka z Montpar­

nasse“.
Edison: Królewska faworyta 
Harfa: „Ostatnie 4 sekundy1 

i „Miłość i Sport“.
Kapitol: „Grunt się nie przej­

mować“.
Metropolis: „Tajemnica poko­

ju nr. 13.“
Orzeł: „W szponach chiń­

skich rozbójników“.
Odeon: „Tajemnica życia“—

(Miłość w przyrodzie). 
Henaissance: „Tajemnica

chińskiej dzielnicy“. 
Słońce: „Śpiewający Błazen 
Stylowe — Teatr Rewja: „Ser­

ce Poznania“.
Wilsona: „Męczennice mał­

żeństwa.“.

tUTs KUPNA

Pianino
do ćwiczeń choć zniszczone ku­
pię. Zgłoszenia z ceną Kurier 
zdw 38 145

Kupię
używ-a-ny wózek na 6 ctr. dwu­
kołowy. Tryumf Póiw-iejska 5. 

zd-p 38 34-8
Motor

ssą-cogazowy l'T5 KM natych­
miast kunimy ..Stall“. Warsza­
wa. Przejazd 1. telefon 232-24 

zd-pw 38 384

SST 6 KAMIENICE
X

Willę
wolna sprzedam. Krolleh, Pu- 
szczykówko. zdw 38 056

BT7 PIENIĄDZ

1 500 zł
posiadam, najchętniej współpra 
ca. Oferty Kurjer iw 2 050

Pożyczki 
długoterminowe 
otrzyma każdy

kto zostaje członkiem Wielkopol­
skiej Spółdzielni Kredytowej, 
Poznań, ul. Podgórna 7, I piętro. 
A wiec spiesz za/płaó udział i o- 
szczedza.i. a będziesz korzysta! 
w potrzebie z pożyczek d!u»goter> 
minowych. zdp 38 375

Za
-pożyczkę zł 2'500 n-a rok. dobry 
zastaw, oddam ładnie umeblowa­
ny po-kój frontowy zaraz gratis 
do użytku i %. Oferty -Par“. 
Aleje Marcinkowskiego 11. pod 
57,574 Pp 6625 57.574

^8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
5 pokojowe, willa, śródmieście, 
roczna dzierżawę. Kurjer 

zdwp 38 302
Mieszkanie

5 pokoj’owe. centralne ogrzewa­
nie zaraz do odnajęcia Plac 
Wolności 8. ad w 36 864

Dwa
pokoje, kneh-nie. balkonem fron­
towe na Jeżycach 2% -roku dzier­
żawy 4.500. potem 80 zł. Adres 
Kurjer zdn38336

2 pokoje
kuchnia, śródmieście 3.000 Ofer­
ty Kurjer zdpw 38 414

3,25 zł
powleczenia białe na poduszkę 
pościel biała od 9 80 poduszka 
strojna o-d 4.50 podpie- e strojne 
14.80. pierzyno gwarantowana od 
19.80 poleca fabryka Bielizny J 
Schubert Wrocławska 3 

Pp 6 259-44.94
Rozsądni kupują

bieliznę wprost w fabryce gdyż 
zaoszczędzają 50% Koszula me 
ska biała od 3 80 Koszula męska 
smokingowa ud 8.90 Koszu-la 
damska od 190 Trykot- zimo­
we po cenach najniższych poleca 
Fabryka Bielizny J Schubert 
Poznań. Wrocławska 3.

Pp 6 261-44.9» _______

Wróżę
kart, ręki, pisma. Św. Jerzego 4 
III. ptr.. prrwo zdwp 37 552

Kołdry
wykonuje stare przerabia 
czyńska Kwiatowa 8.

zd-pw 37 883
Smo

gotó-wkę. pozna pana na wyż 
szem stanowisku (wykształcenie 
akademickie) kawalera do lat 
32 solidnego bez nałogów Cel 
matry-monjainy Zgłoszenia Ku­
rjer z d p 38 340

Dla panny
mej szwagi-erki. i-ntel. szatynki, 
25 letniej, z posągiem 12 tys. zi 
i osobista wyprawa poszukuję

o łaskawe zaufane poważne 
zgłoszenia z dołą-czenie-m fotogra­
fii którą pod słowem honoru 
zwrócę, do Kuriera Poznańskie­
go pod zdip 38 412

Darmo portret
podarek gwiazdkowy do 6 foto 
grafji pocztówkowych _FotoKo- 
walczyk, Ratajczaka 15. telefon 
12-21 (-kino Apollo), zdwp 37 2o3

Elegancką
garderobę dziecięcą wykonuje 
Woźna 13 b. ITI zdp 37 706

Kuriera Poznańskiego 
zdD38 411

pod

Dzielny 
dekorator - ekspedjent Gospodyni kucharki

samodzielnej z dobrem gotową.
(bławatnilk) władający językiem niem oraz do wszelkich prac do- 
■polskim i niemieckim poszukuje rnowych poszukuje zaraz adwo- 
,posady Zgłoszenia do Kuriera kat na prowincji. Oferty Kurjer 
pod zd-p 38 407 ________________ pod dw 2 043_______________

Poszukuję i Podróżujący
na bardzo po. 

zaraz potrzebny,
zdwp 37 620

y 24
OMI1UI

NAUKA

Mąkowskiego 
Szkoła Tańca 

Nowy kurs
Kilka Pań do kółka Akademie 
kiego. Za-pi-sy św. Marcin 40, 
6—8. Pp 6624-57.567

Brachalleryjne
W»półczesne Wy Kłady Palliera 
gwarantuje wlelodzledzinowa ®a- 
modzielność. Warszawa. Nowo- 

rodzk-a 48 Zamiejscowi li­
stownie. Tp 571

Tańce
modne Stella K-ledecka zbiorowe 
prywatnie. Pocztowa 29

Pp 5420 40.59 ______

Angielka
rodowita udziela lekcji' we wszy­
stkich przedmiotach Wały Zyg­
munta Augusta 1*5. Dautm u p. 
Bogaiińskiej. zdp 38 325

Leçons lourersation 
française

Radwan - Gu-tsch-e. cena zniżona 
Ogrodowa 10. parter zdn 38 359

Korepetycji
tanio udzielam. Oferty Kurjer 

zdp 38 395 

Biegła i
panną lat 17. poszukuję posady 
do s-kfadu kolonialnego papieru 
względnie do piekarni w Pozna­
niu z całem utrzymaniem Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdn 38 403

WYCIECZKA 
do Algieru i Tumsu

KAŻDY ZAROBI
do 300 zi miesięezn. pracu­
jąc w domu na mas'.ynacn 
pończosznicz. „EXPRES“ 
Zwracajcie się leszcze dziś 
do firmy E Potysz, Cieszyn

rp .- w

Chceszna Święta Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku. Prospekty otrzymać posad- Musisz ukoi, 
wysyła na żądanie bezpłatnie
Agentura WAGONS - LITS - Warszawa Żurawia 42 Kursy 
COOK w Poznaniu, Gwar- wyuczają listowne buchalterii.

zp 26 392 rachunkowości kupieckiej korę.
. spondencji handlowe1 stenóera 

fji nauki handlu prawa kaligra­
fii pisania na maszynach towa-

na 12, tel. 58-86.

Ogrodnik
poszukuje posady jako

roznawstwa angielskiego frau. 
cuskiego. niemieckiego pisowni, 

samo- gramatyki polskiej ora- ekcnomji
dzielny lub pomocny zaraz lub l.łPo ukończeniu świadectwa. Żj. 
1. 31 r. Oferty Kurjer zdw 37 797 jdajcie prospektów______ ap 48«

Pomocnik Posady
ku-pieeki z branży ko! i wyszynk ■ najlepsze dala swym uczniom 
poszukuje posady zaarz Oferty: Szkoła Samo -hodowa Tuszyft- 
Agentura Krujera Poznańskiego skiego Chmtołna 1 Warszawa 
t.--- nw 5096 n- -nnoRogoźno. Pd 5378-62,577

Techniczka Energiczny
dentystka pracująca w- iaborato- samotny człowiek, potrzebny na 
-----  bierownik,a tabOTU d0 przedsię-rjum. operatywic ' poszukuje za
raz posady. Oferty z podaniem biorstwa““Drzewozowego Pierw- 
warunków proszę skierować do gzelfetwo ¿.;a urzędników gospo- Agenćji Kuriera Poznańskiego.
Gniezno 401 nw 5123

Wynalazcy
przemysłowcy’ Wkrótce otwarta 
zos-tanie Giełda Wynalazków ze 
stałą wystawą Nadsyłającym 
iedno-zo-łotowe znaczki poczto-we 
wysyłamy warunki, prospekty. 
Warszawa. Wilcąa 26-4. Tp 588

Bezpłatnie!
Napi-sz natychmiast imię, rok 
miesiąc urodzenia otrzymasz a 
nałize cha rak er u zdolności prze 
znaczenia określenie ważniej 
szych faktów życia — darmo 75 
gr (znaczki pocztowe) na prze­
syłkę załączyć Warszawa Psy 
cho-Grafolog SzyOer-Szkolnik — 
Nowowiejska 32 np 4580

Kino Wilsona
Łazarz Corinna Gri-ff-ith jako 
Męczennica Małżeństwa, -dziś o 
stani raz. zdw 38377

9 SZUKA MIESZK.

3—5 pokojowego
mieszkania możliwie w śródmie- 
ściu poszukuje — elektryczność, 
gaz. iŁzienka. Oferty „Par . 
Aleje ' Uarcinkowsktogo> H pod 
nr. 45.147. P,p 6626 45,147

Akademik
udzieli za pokoi z utrzymaniem 
ekcy.i: greki, laci-ny. francuskie­

go, skrzypiec i fortepianu. Ofer­
ty zdp 38 404

-■om;............ ..
25 MUZYKA

Pianista
potrzebny od zaraz do kabaretu 
K-ryśt-kowiak, Więrzbieoiće 15.

zdp 38 383

X27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Technik dentysta
szuka posa-Jy zara-7 lub nóźn-iej 
Zgłoszenia Kurjer nw 4 928

Praczka
uczci-wa. sumienna, czysta i _aku- 
ratna z dobre-mi poleceniami po­
leca sie. Oferty ..Par1 Aleje 
Marcinkowskiego 11 Pod 44.142 

Pw 6386 44 142

Księgowość
załatwiam. B. Lesińs-ki. Woźna 
13 b. III. zd-p 37 705

Artystyczna
reparacja poń-czoch. nadrabianie 
stóp. Skarbowa 14. parter, front 
lewo. zd-p 38 345

Chiromantka
z długoletnia praktyka przepo­
wiada przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość, z rąk. fi-zjognomji 
grafołogji. fotografii i kart Licz 
ne podziękowania. Przyjmuje od 
10—1 i od 3—8 wiecz. (Łazarz) 
Marcelego Mottego 2 II piętro 
fro-n-t. drzwi środkowe.

ad-w 37 953

r. it. „„ -toen oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
Przedpłatą g, l «LK-sr.'SîSS'JÆn

'TtVooíoasJtAzí IS-

Cenniki na żądanie darmo.

darczych z gwarancją. Oferty z 
referencjami: ..Morpol". Gdynia 

zd-p 38 402

Krawcowa - krojczyni
pierwszorzędna siła tylko na ele­
gancką prace poirzebna zaraz. 
Oferty z podaniem warunków 
przy wolnem otrzymaniu świa; 
•doctwami

uuziy mantu
do Kur jera zdn 38 40?

Ekspedientka
lub jako kasjerka poszukuje po­
sady w branży kolonialnej, pie­
karskiej, oraz składzie cukier­
ków. Wymagania bardzo skrom­
ne. Zgłoszenia Kurjer zdw 38 215

Szofer - rzeźnik
zaraz potrzebny. Restauracja 
Gałecki. Grochowe Łąki 7.

zdp 38 389

Magister
farm, nowego typu z praktyka, 
zmieni posadę od 1 stycznia -Ła­
skawe zgłoszenia pod zdp 38 382

Książkowa - bilansistka
dziewie-cioiłe+nia praktyka w 

Spółdzielni kredytowej na nie- 
wypo-wiedzone-m stanowisku. — 
zmieni po-sade. Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer zd-pw 38 341

Kucharz
kawaler, miody. doskon"'e wprą- 
cowany w swym z-wodzie, obej­
mie posadę od 1 listopada na 
przystępnych arunkach. Ła­
skawe zgłoszenia Dr. , Bańcasz. 
Środa (Poznańskie), will pp. Dr. 
Wałszyńskich. zflw ¡37 483

Osoba
w średnim wieku, znajaca wy­
kwintna kuchnię, wszelkie zapra­
wy, mogąca samodzielnie prowa 
dzić dom. poszukuje posady od 
15. 11. lub 1. 12. Oferty Kurjer

zdw 38 291

DOKTORAT
i całkowite stucłja akademic­
kie we wszystkich dziedzi­
nach wiedzy. Po ukończeniu 
studiów dyplom uniwersy­
tecki. — Cours académiques, 
Boite postale Nr. 524, Bruxel­
les (Centre) B e 1 g j a. Tp 608

Humor zagraniczny

s= Co tu robisz, malutki, tak bez opieki?
— Będzie wkrótce ulewa i muszę tu pozostać.
■— A to czemu? . ,
s— Bo mamusia nie miała dziś czasu mnie urny • 

(London Opinion) S. F.

CA i „ 'na stronie 6-lamowej 30 gr, na stronie 4-lamowej Prz\ j^urieiU glos ze ma (redakcyjnego 75 gr. na.stronie czwartej 120 gr na s^md ^ 
150 gr. przed wiadomościami, potocznemi 240 gr od 1-h mowego 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca --)% nadwyżki Oglo. .. trfijja do 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do «oda bne „giosze- 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. dę godz. 9 P'’dn zestawem
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr ^»i?^totwnD1nie odpowiada, 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydaw-met o czystości.vyyda\vnietwo nie odpowiada za dostarczenie pisina, __ ___

Zie medostarczonych namerf» śdowych poprzedza normalną codzienną cześć numeru z reklamami i ogłoszeniami, materja) poświęcony dane)
? W wydan.ach^^:t=h P4?6) dziele, święta , pocą tytko Wi M24. - P. K. Q. Doznań nr. ŻOOią
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